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Aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgoszcz, 
— — — Nowe-Miasto, Rypin, Sępeino. 


„Naród karpatoruski 
| nie chce być 


Ostry protest amerykańskich Karpatorusinów przeciw polityce Pragi 


NOWY JORK. „Amerykańskij Russkij 
(Viestnik* organ Federacji Karpatoru- 
skich Stowarzyszeń Grecko - Katolickich 
w Ameryce podaje rezolucję powziętą na 
specjalnie zwołanym zebraniu. zarządu 
karpatoruskiego „Sojuzu'y zrzeszającego 
karpatoruskie stowarzyszenia wzajem- 
nej -pomocy i bractwa kościelne, repre- 
zentujące niemal że całość wychodźtwa 
karpatoruskiego na terenie Ameryki. 
Rezolucja m. in. głosi: Karpatoruski „So- 
już“ jako federacją wszystkich karrato- 
ruskich organizacyj o charakterze na- 
rodowym, stoi na stanowisku niepodziel- 
ności ziem karpatoruskich. Popiera za- 
biegi b. premiera karpatoruskiego An- 
drzeja Brodija o urządzenie plebiscytu 


Tczew, Toruń, Tuchola, 


ślenia terytoriów Rusi Przykarrackiej, cho-słowackiej. Nazwa „Ruś Podkarpac- 
pozostawionych orzeczeniem ka“ rozostaje zatem bez zmiany (ATE). 


Chaos i terror 
na Rusi Podkarpackiej 


Rada karpatoruska wzywa Węgry do interwencji wojskowej 
BUDAPESZT. Korespondent Węgierskiej Agencji Telegraficznej donosi 
z Użhorodu: i 
W najbliższych dniach należy spo dziewać się w częsko-słowackiej. części 
Rusi Podkarpackiej zupełnego przewrotu.: Ludność nie może wyżywić mas żoł- 
nierzy czeskich i uciekinierów z terenó w, przyłączonych do Węgier i broni się 
rozpaczliwie przed rekwizycjami. Panuje również wielkie niezadowolenie 
wśród wojska czeskiego. i 


projekt ustawy autonomicznej dla, okre- | wiedeńskiego w granicach republiki cze- 


arbitrażu 


ukraińskim: 


na ziemiach karpatoruskich. Protestuje 
przeciwko naznaczeniu przez rząd cze- 
chosłowacki premierem Ka rratorusi Wo- 
łoszyna, ponieważ jest on emisariuszem 
ruchi ukraińskiego, a naród karpato- 
ruSki nie był, nie jest i nie chce być u- 
kraińskim. Zarząd karpatoruskiego „So- 
juzu“ uważa polityke Wołoszyna za wro 
ga interesom narodu karpatoruskiego. 
Żąda. jego natychmiastowego ustąpienia, 
protestuje przeciwko aresztowaniu Bro- 
dija, domaga się jego zwolnienia oraz 
wyraża mu swe zaufanie, 


Nie Ukraina. lecz Ruś 
Podkarpacka 


PRAGA. Komisja konstytucyjna par- 
lamentu czecho-słowackiego postanowiła 
nie przyjąć nowej nazwy „Ukraina Pod- 
karpacka* proponowanej przez rządowy 


Manifestacja przyjaźni polsko- 
węgierskiej 


BUDAPESZT. Przebywający w Buda- 
, Peszcie prezes Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego Rzplitej dr. Broni- 
sław Hełczyński wygłosił tu w auli uni- 
wersyteckiej na zaproszenie. wydziału 
rrawniczego Uniwersytetu budapeszteń- 
skiego odczyt o rozwoju władzy wyko- 
nawczej w Polsce. 

Dr. Hełczyński na wstępie wskazał na 
stosunku przyjaźni, łączące od wieków 
Polskę i Węgry i podkreślił słuszność 
żądań węgierskich uzyskania wspólnej 
granicy z Polską. Słowa te słuchacze 
przyjęli gorącymi oklaskami. 


Widmo szubienicy w Grudziądzu 


Morderca współtowarzy$za celi wieziennej oczekuje wykonania wyroku 


Jankiewicz vel Sadowski, Litwin, któ- 


dezercji z wojska litewskiego na Kre- 
sach Wschodnich, zamordował w celi 
więziennej swego współtowarzyszą ś. P- 
Gawlika, czeka obecnie na wykonanie 
kary śmierci. Wszystkie instancje wy- 
rok zatwierdziły tak, że obecnie jedynie 


Drugie zwycięstwo bokserów toruńskiego 
Niemczech 


fmatrz 


Donoszą z Budapesztu z powołaniem 
się na węgierskie źródła miarodajne, że 
rada narodowa karpatoruska w Huszcia 
skierowała do dowództwa wojsk: węgier- 
skich na pograniczu prośbę o interwen- 
cję, by położyć kres chaosowi i terroro- 
wi, jaki ogarnął obszar karpato-ruski 
pozostały przy Czechach. Według tych 
informacji, rząd węgierski. nie powziął 


jeszcze decyzji. 
MĘCE EC 7 OTOZ TZT z 
Czynem uczczono 20-lecie obrony Lwowa 


Szkoła rzemieślnicza i bursa dla najbiedniejszych chłopców lwowskich 


$ LWÓW. Wczoraj, w niedzielę odbył [ ofiarności społeczeństwa lwowskiego i 
się wę Lwowie uroczysty obchód 20-le- | ks. Salezjanów, którzy kierować będą 
cia obrony Lwowa, miasta zawsze wier- tym zakładem. 
nego. Na uroczystość tę przybyli przed- Na zakończenie obchodu odbyła się 
stawiciele władz państwowych, wojsko- podniosła manifestacja na cmentarzu 
wych oraz delegacje pułków zamiejsco- | obrońców Lwowa. Na zbiorowej mogile 
wych, związanych z obroną Lwowa i de- nieznanych żołnierzy delegacje złożyły 
legacje młodzieży rolskiej z Gdańska, wieńce z żywego kwiecia. 


powstańców śląskich j inne. p 
Dowódca OK gen. Karaszewicz- 


„Po mszy św. pontyfikalnej, odprawio- 
nej w kościele wotywnym Matki Boskiej Tokarzewski na uroczystościach 
'wowskich 


Ostrobramskiej, wzniesionej jako vo- 
tum wdzięczności, składano przed obra- 
LWÓW. W związku z uro zystościami 
z okazji 20-lecia Obrony Lwowa na zjazd 


zem Matki Boskiej Ostrobramskiej ryn- 

grafy wdzięczności, po czym kazanie, po- 
koła 5 pułku Legionów rrzybył m. i. gen. 
Tokarzewski, oraz gen. Mond, gen. Zu- 


święcone „Orlętom Lwowskim“, wygłosił 
lauf, ppłk. Rusin oraz wielu innych wyż- 


ks. arcybiskup dr. Twardowski. 
Z kościołą udano się na plac, położo- 

szych oficerów. Poza tym przybyły dele- 

gacje kół Legionowych. 


W kołach miarodajnych zwracają 
uwagę, że rozwój wypadków na Rusi 
Podkarpackiej doszedł do takiego naprę- 
żenia, iż państwa graniczące nie mogą 
pozostać. obojętne. Sytuacja określana 
jest jako poważna. Niepokoje na Rusi 
Podkarpackiej. narażaja bowiem na 
szwank bezpieczeństwo i spokój na gra- 
nicy węgierskiej. 


ny obok świątyni, gdzie ks. arcybiskup | 
Twardowski poświęcił kamień węgielny 
ipod budowę zakładu salezjańskiego. Za- 
kład ten, złożony ze szkoły o M 
czej i bursy dla biednych i opuszczonych 
| 


chłopców lwowskich, ma stworzyć żywy 
pomnik uczczenia 20-ej rocznicy obrony 
Lwowa. Zbudowany on zostanie dzięki 


łaska Prezydenta Rzeczypospolitej mo- 
gła by uchronić mordercę od zawiśnię- 
cia na szubienicy. Jest jednak rzeczą 
bardzo wątpliwą, czy Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zechce w stosunku do 
skazanego zastosować prawo łaski, o- 
skarżony bowiem był już raz skazany na 
śmierć. 


Ambasador W. B 
str, 43 Ra, 


Porozumienie włosko-ancielskie 


rytanii Perth podpisuje akt, 
amgielsko-włoski z kwietnia r. b., uznający imperium włoskie. Po prawej stronie hr. Gia- 
włoski minister spr. zagz. 


Rok 1 


T y 
Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipna 
wąbrzeżno, 


Weiherowo, Wyrzysk —— 


i 


Zaręczyny na włoskim 
dworze królewskim! 


1 s w ia X 
Księżniczka Maria Sabaudzka, najmłodsze 
córka króla włoskiego, zaręczyła się z 39-let. 
nim księciem Ludwikiem burbońskim z lnii 
Bourbon-Parma, 


. Zgon krółowei Norwegii 
. ,„. DO Operacji 

LONDYN. Królowa norweska Maud 
zmarła wczoraj rano w Londynie w kli- 
nice, w której była poddana operacji 16 
listor'ada br. 

Królowa Maud urodziła się w r. 1869, 
była córką króla Edwarda 1-go. W roku 
1896 wyszła za mąż za księcia Karola 
duńskiego, który w r. 1905 wstąpił na 
tron norweski jako Haakon 7-my.. Ze 
związku tego urodził. się książę Olav, 
który.w r. 1929 ożenił się z księżniczką 


| Martą szwedzką. 


Królowa norweska Maud zmarła w 
czasie snu. Przy łożu znajdowała się je- 
dynie pielęgniarka. 


Zamieszkały w pałacu Buckingham 
król Haakon nie był Obeeny- przy zgonie 
swej małżonki. 


Aczkolwiek decyzja to do pogrzebu 
jeszcze nie zapadła, jest rzeczą możliwą. 
że Królowa Maud, jako księżniczka krwi 
brytyjskiej, zostanie pochowana w An- 
glii. Zawiadomiony o zgonie swej ciotki 
król Jerzy postanowił powrócić do Lon- 


/ dynu w towarzystwie królowej Elżbiety. 


Następca: tronu norweskiego opuścił 
wczoraj wieczorem Oslo i udał się do 
Londynu. 


ri 


na mocy którego wchodzi w życie układ 
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P. Wojewoda Raczkiewicz. 


Tłumy ludności odprowadziły powstańca na miejsce 
wiecznego spoczynku 


W ub. sobotę, dnia 19 bm. p. Wojewoda 
pomorski Wł. Raczkiewicz wziął udział w u- 
roczystościach pogrzebowych w Świeciu ku 
czci zmarłego weterana 1863 r. śp. Januare- 
go Janiszewskiego, pochodzącego Z Ziemi 
Mińskiej, a od lat 18-tu zamieszkałego na Po- 
morzu. W pogrzebie wzięło liczny udział 
miejscowe duchowieństwo, władze woj- 
skowe i cywilne, liczne organizacje oraz 
tłumy ludności. 

Wojsko oddało Zmarłemu honory. 


| KK 


Król angielski — gościem 
prywatnym Roosevelta 
WASZYNGTON. Angielska para królew- 
ska w czasie swego pobytu w Stanach Zje- 
dnoczonych na wiosnę przysziego roku spę- 
dzi trzy dni w Waszyngtonie w charakterze 
orywatnych gości prezydenta Roosevelta. 


"Zwłoki Atatiiska w Ankarze 


W ub. sobotę zwłoki zmarłego prezy- 
denta Turcji Atatiirka przewiezione zo- 
stały ze Stambułu do Ankary, gdzie dziś 
w obecności przedstawicieli 30 państw 
odbędzie się pogrzeb „ojca Turków". 


Ks. Gloucester - wicekrólem Indyj 


LONDYN. Prasa angielska zapowia- 
da, iż książę Gloucester, brat króla An- 
glii, ma być mianowany wicekrólem In- 
dyj. Lord Linlithgow wkrótce ma ustą- 
pić ze stanowiska wicekróla. 

Książę Windsor w początkach 1939 r. 
udaje się do Egiptu i Turcji, a następnie 
w. marcu do Londynu. Po krótkim poby- 
cie w Londynie ks. Windsor wyje- 
dzie do Południowej Afryki, po czym 
ostatecznie ma powrócić do Anglii. 


Barcelona w płomieniach 


KARTAGENA. Radiostacja czerwone- 
go rządu hiszp nadała komu- 
pikat ministerstwa obrony narodowej, 
według którego w Barcelonie wybuchł 
gwałtowny pożar, przybierając olbrzy- 
mie rozmiary. W szeregu miejsc nastą- 
piły liczne eksplozje. Na miejsce wypad- 
ku udał się premier czerwonego rządu 
Negrin, który polecił wszcząć śledztwo 
dla ustalenia przyczyn pożaru, 1 


Dziś beatyfikada 
bł. Marii Domenico Marzarelto 
CITA del VATICANO. W dniu dzisiej- 
szym odbywa się uroczystość beatyfikacji 
'płogosławionej Marii Domenico Marzarello, 
która wraz ze świętym Janem Bosco zało- 
żyła zakon Salezjanówe 


Snieg w Afryce 


ALEKSANDRIA. W pustyni libijskiej 
spadł śnieg, który w szeregu miejscowo- 
ści jak np. w Marsa, Matruch i Sollum 
nad Morzem Śródziemnym pokrył całko- 
wicie ziemię. Nikt z Beduinów nie wi- 
dział w życiu swoim śniegu. tróćz voran- 
nego szronu. 


Pryszczyca w Norwegii 


OSLO. W Norwegii zanotowano pier- 
wsze wypadki pryszczycy. Epidemia ta 
szerzy się w Troegstadostfold. Zarządzo- 
no energiczne środki zapobiegawcze 
przeciw dalszemu rozszerzaniu się tej 
choroby wśród bydła. 


Zuchwałe włamanie do skłepu 
jubilerskiego w Londynie 


LONDYN. Na rrzedmieściu Londynu 
— Islington bandyci napadli na urzęd- 
nika wielkiej firmy jubilerskiej, nieja- 
kiego Leslie Coot'a. Związawszy go i 
zakneblowawszy mu usta, bandyci od- 
wieźli go do garażu, który znajdował się 
w domu, należącym do firmy jubiler- 
skiej w dzielnicy Soho. Jeden z bandy- 
tów pozostał przy związanym urzędniku 
firmy, inni zabrawszy mu klucze dostali 
się do sklepu jubilerskiego, skąd skradli 
klejnoty na sumę kilkudziesięciu tysię- 
cy funtów szterlingów. Następnie powTó- 
cili do garażu, zabrali swego więźnia, i 
wywiózłszy za miasto rzucili go do przy- 
drożnego strumienia. Kiedy bandyci od- 
dalili się, Leslie Coot zdołał wydostać 
się na brzeg i zaalarmować policję. 


Nad otwartą mogiłą przemówił p. Woje- 
woda, nawiązując do czynu zbrojnego pow- 
stańców z 1863 r., stanowiącego ważkie o- 
gniwo w walkach o niepodległość Polski. 
Wspomniał również p. Wojewoda o wybit- 
nych dlą polskości zasługach Zmarłego na 
Kresach Wschodnich w dobie najgorszego 
ucisku carskiego. 


P. Prezydent Rzpl 
przemówią 


ISTOPADA 1938. 
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pi a ` 


W niedzielę obradował w Bydgoszczy 
pierwszy regionalny zjazd nauczyciel- 
stwa katolickiego, zwołany przez sodali- 
cje mariańskie nauczycieli. Zjazd rozpo- 
czął się nabożeństwem, po czym w obec- 
ności około 500 osób w auli gimnazjum 
żeńskiego odbyło się otwarcie obrad. Po 
przemówieniu wstępnym p. Bibrówny, 
ks. dziekan Stepczyński odczytał pismo 

| ks. kardynała Hlonda z życzeniami dla 


steji F i 
itej i prez. Francj 


w 40-ta rocznicę odkrycia radu 
PARYŻ. Ogłoszono tu, że w nadch odzącą środę z okazji uroczystości na 


Sorbonie w 40-tą rocznicę odkrycia radu 


przez Marię Skłodowską i Piotra Curie 


nadane będą przez radio przemówienia Prezydenta Francji Lebruna i Prezyden- 


ta Rzplitej prof. Mościckiego. 


Granat bojówkarzy czeskich 
rozszarpał Polaka 


CIESZYN. W Błędowicach Górnych, 
objętych w dniu 16 bm. przez władze pol- 
skie padł jako ofiara terroru bojówkarzy 
czeskich Polak Wiktor Feber., Przed o- 
puszczeniem Błędowic Górnych podeszła 
pod mieszkanie Febera bojówka czeska. | 


Wywabiwszy Febera pukaniem do drzwi, 
napastnicy rzucili w niego granat ręcz- 
ny, po czym zbiegli. Eksplodujący gra- 
nat rozerwał Feberowi.brzuch. . i 

W stanie beznadziejnym przewiėziono 
go do. szpitala. we Frydku, gdzie zmarł. 


Wybory do rad gromadzkic 
w 4 powiatach | 
przyłączonych do Pomorza z woj. warszawskiego 


Na terenie powiatów: włocławskiego, lip- 
nowskiego, nieszawskiego i rypińśkićgo z0- 
stały zarządzone wybory do rad gromadz- 


kich. Wybory odbędą 6ię w poszczególnych 


gromadach w dniach 16—19 grudnia 1938 r. 
gdyż w myśl przepisów ustawy, wybory mo- 
gą lecz nie muszą odbywać się w dzień | 


świąteczny. Największa ilość gromad głoso- 
wać będzie w niedzielę, dnia 18 grudnia br. 
Należy dodać, że na pozostałym obszarze 
województwa pomorskiego kadencja. rad 
gromadzkich kończy się dopiero w ostatnim 
kwartale 1939 r, , 


Zimowe wczasy pracownicze 
organizuje Liga Popierania Turystyki 


WARSZAWA. Liczne rzesze Cow- 
ników będą mogły skorzystać tej zimy 


z dostępnej dla wszystkich organizacji 


wczasów zimowych Ligi Popierania Tu- 


rystyki w Karpatach Zachodnich oraz 
w Bieszczadach. s 


Wczasy zimowe rożpoczną się w dniu 
15 grudnia br. i trwać będą do końca 
marca 1939 r. 

Koszt 6-dniowego zdrowego i obfitego 


utrzymania wraz z mieszkaniem i prze- 
jazdem kolejowym w obie strony wyno- wszystkie szczegóły dotyczące 


sić będzie około 35 zł zależnie od odle- 
Usunąć 


BUDAPESZT. W wywiadzie praso- 
wym premier węgierski Imredy oświad- 
czył m. in., że będzie dążył do przepro- 
wadzenia reformy obrad parlamentu, 
umożliwiającej jak największą szybkość 
pracy izb ustawodawczych. | 

Premier pragnie usunąć przewlekłe | 


w darze od 90-letniego Thomasa Bucklanda. 
ofiarodawca oświadczył. że maszyna jest dla niego „troche 


Taki bombowiec otrzymała australijska flota powietrzna 


głości ośrodka wczasów 6d miejsca wy- 
jazdu. Pobyt można dowolnie przedłu- 
żać. 

W ośrodkach wczasów zimowych bę- 
dą zorganizowane wypożyczalnie nart, 
ruchome biblioteczki, urządzane będą 
kursy narciarskie, kuligi, wieczornice i 
zabawy taneczne. Á 

Wkrótce Liga Por'ierania Turystyki 
wyda broszurę informacyjną wraz z map 
ką terenów, w której zawarte będą 
zimowych 


wczasów pracowniczych. _ 


przewiekłe dyskusje z parlamentu 


— chce premier węgierski Imredy 


dyskusje oraz ograniczyć prace parla- 
mentu do uchwalania ustaw zasadni- 
szych, wytyczających tylko główne kie- 
runki i określających samą istotę da- 
nego problemu: przy czym wypracowanie 
szczegółów należałoby do rządu. 


— Po krótkim locie na bombowcu $ędziwy 
za szybka”, 
e} $ 
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zjazdu. Przez ks. prał. dr. Sawickiegi 
życzenia nadesłał również ks. biskup. 
Morski Okoniewski. Z kolei przemawia- 


li: delegat kuratora szkolnego pomor- | 


skiego p. wizytator Sowiński, dyr. Pola- 
kowski — imieniem Komitetu Między- 
szkolnego w Bydgoszczy, dr. Fischbach 
— imieniem Akcji Katolickiej. Prze- 


wodnictwo zjazdu powierzono dyr. Ka- 


czorowi. Przed południem wysłuchano 


dwu referatów. Ks. prałat Kozal, rektor 


Seminarium Duchownego w Gnieźnie - 


mówił na temat: „Znaczenie katolickich 


przekonań nauczyciela w jego pracy na- ` 


uczycielskiej i wychowawczej”, dr. prof. 
Tadeusz Silnicki z Uniwersytetu Poz- 
nańskiego mówił „O Państwie Watykań- 


skim i zasadach papieskiej polityki". Po | 


południu wysłuchano referatu ks. pra- 
łata prof. dr. Sawickiego p. t. „Katoli- 
cyzm statyczny i dynamiczny“. Nad refe- 
ratami wywiązała się dłuższa rzeczowa 
dyskusja. 


Sejm zbierze sie 23 bm. 


WARSZAWA. Pierwsze posiedzenie 
zwyczajnej sesji nowowybranych izb u- 
stawodawczych wyznaczone zostanie na 
28 listopada br. 


Szef OZN na uroczystości 
robotniczei 


W dniu 27 listopada rb. w Warszawie 
odbędzie się rada naczelna Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych (Z. P. 
Z. Z.) W tym samym dniu odbędzie się 
poświęcenie sztandaru rady naczelnej 
oraz 11 sztandarów oddziałów branżo- 
wych. W uroczystościach tych weźmie 
udział szef Obozu Zjednoczenia Narodo- 


wego gen. Skwarczyński, który wygłosi 
do zgromadzonych robotników dłuższe © 


rrzemówiwnie programowe. 


Lista odznaczonych na Pomorzu 


„Monitor Polski“ z dnia 19 bm. podaje m. in. 
nazwiska odznaczonych mieszkańców Pomorza. Mia- 


przyznano 
,/ SREBRNY KRZYŻ UGI À 
Za penai aa. Bola. DELET Aps caai: Aaogsómiu 
starszemu asystentowi Urzędu Pocztowego 
w Gdańsku. ; n M 


Za zasługi w służbie państwowej: Tadeuszówi 


wego w Starogardzie, Zygmuntowi Kasperkiewiczo- 
wi, kontraktowemu podreferendarzowi Starostwa Pos 
wiatowego w Grudziądzu, Aleksandrowi Lewandow- 
skiemu, starszemu rejestratórowi Starostwa Powia- 
towego w Nowem Mieście powiatu lubawskiego i po 
raz drugi: Janowi Brzękowi, podreferendarzowi Sta- 
rostwa Powiatowego w Inowrocławiu, wWładysławo- 
wi Stasiakowi, starszemu rejestratorowi Starostwa. 
Powiatowógo w Aleksandrowie, wojew, pomorskiego 


Król Karol w Paryżu 
PARYŻ. W sobotę, po 3-dniowych uro- 
czystościach londyńskich i jednodniowe; 
wizycie w Brukseli, przybył do Paryża z 
wizytą oficjalną król Karol rumuński wraz 
z wielkim wojewodą Michałem. 


0 jedna wielką polską zawodówkę 
WARSZAWA. Z okazji 20-lecia niepódle- 
głości Polski — na terenie Zjednoczonych 
Polskich Związków Zawodowych odbyło się 
szereg zebrań robotniczych, na 
przemawiał b. senator Wojtek-Malinowski, 
rzucając hasło zjednoczenia się wszystkich 
robotniczych i pracowniczych. związków za- 
wodowych w jedną wielką zawodówkę, two- 
rzącą część składową zjednoczenia zawodo- 
wego. Idea zjędnoczenia . się polskich mas, 
pracujących coraz lepiej jest rozumiana; 
przez robotników, nie ma więc na co czekać, 
należy natomiast przystąpić natychmiast do 
akcji Jednoczeniowej. 
LA 
Żydom w Niemczech nie wolno 
nosić munduru wojskowego 
BERLIN. Kanclerz Hitler ogłosił dekret, 
na zasadzie którego Żydom, należącym swe- 
go czasu do armii cesarskiej, nowej armii 
Rzeszy, armii austriacko-węgierskiej oraz 
austriackiej armii związkowej, posiadają- 
cym prawo noszenia munduru, przywilej 
ten zostaje cofnięty. 


Lwica na ulicach 
i -Londy 


przedmieścia 

nu 

LONDYN. Ze zwierzyńca ma jednym z 
przedmieść Londynu uciekła tivica. Wśród 
[udności wybuchła panika. Zanim zdołano 
schwytać lwicę, pogryzła ona dotkliwie jed- 
nego chłopca oraz stróża miejskiego. W sta- 
nie ciężkim przewieziono ich do szpitala. 


Karasińskiemu, referendarzowi Starostwa Powiato- 


których . 


Śrześląd prasy 
F s R 

| Sprawa emigracji żydów 

Obecnie toczy się w świecie dyskusja na 
temat sprawy srdeweej. Coraz jaśniej- 
szą staje się rzeczą, że Żydzi będą musieli 
opuścić kraje Europy Środkowej, a więc i 
Polskę. Rządy Anglii i Ameryki po wypad- 
kach niemieckich rozpisują się w jaskra- 
iwych barwach nad niedolą Żydów. 

Ale tu nie wystarczy tylko — pisze 
„Kurier Poranny* — okazywanie współ- 
czucia, gdyż będzie to tylko demonstra- 
cją bez większego znaczenia. Należy na- 
tomiast zastanowić się, jakie istnieją 
realne możliwości rozwiązania zagadnie- 
nia żydowskiego w Europie, które coraz 
bardziej rozrasta się do niepokojących 
już rozmiarów. Wypracowanie kon- 
struktywnego planu rozwiązania kwestii 
żydowskiej ciąży przede wszystkim na 
tych państwach, które rozporządzają du- 
żymy obszarami o słabym zaludnieniu. 
Prasa angielska uznała, żę - rządy W. 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych winny 
przygotować warunki, w których będzie 
możliwe przeprowadzenie emigracji ży- 

«dowskiej z krajów Europy Środkowej, 

Mocarstwa zachodnie w dotychczaso- 
wych rozważaniach tego zagadnienia o- 
graniczają się jedynie do Żydów uchodź- 
ców z Niemiec, gdyż opinia publiczna 
w szczególności państw anglosaskich do 
głębi jest przejęta przebiegiem ostatnich 
wydarzeń w Niemczech. Nie mówi się 
natomiast zupełnie o konieczności emi- 
gracji Żydów i z innych państw Europy 
rodkowej, a zwłaszcza z Polski, gdzie 
mamy ich aż nazbyt dużo. 


Milion zł zebrano na budowe 
szkół 


WARSZAWA. Trwający od 2 do 10 
października rb. „Tydzień szkoły pow- 
szechnej* przyniósł w ostatecznym re- 
zultacie jeden milion złotych. 

Tę olbrzymią jak na nasze stosunki 
kwotę zebrano z ofiar, zbiórek i różnych 
imprez. 

M. in. okręg warszawski dał 304.000 
zł, okręg krakowski — 151.000 zł, poznań- 
ski — 100.000 zł, pomorski 89.000 zł. 

Zgromadzone w okresie „Tygodnia* 
fundusze Towarzystwo Popierania Bu- 
dowy Publicznych Szkół Powszechnych 
przeznaczyło w całości na budowę szkół. 


Brodii poważnie chotv 


BUDAPESZT. Prasa węgierska dono- 
si, że stan zdrowia byłego premiera Ru- 
si Podkarpackiej Brodija, aresztowanego 
na zarządzenie Pragi za wysunięcie po- 
stulatu samostanowienia dla swego na- 
rodu i przebywającego w więzieniu w 
Pankraz — budzi poważne obawy. 


Dyskusja na temat kwe- 
stii żydowskiej objęła ostat- 
nio olbrzymie rozmiary. 
Przyczyniły się do tego nie- 
wątpliwie wypadki w Niemczech, zarzą- 
dzenia rządu niemieckiego, wydane w- 
stosunku do żydów po zabójstwie sekre- 
tarza ambasady niemieckiej w Paryżu. 

Goraz bardziej przenika świat prze- 
konanie, że z płaszczyzny tych rozważań 
trzeba przejść do konkretnych prac nad 
rozwiązaniem kwestii żydowskiej. A 
wśród możliwości tego rozwiązania 
istnieją tylko: emigracja żydów 
bądź do własnej „siedziby narodowej“ — 
jak twórca nowoczesnego sjonizmu, Teo- 
dor Herzl, określił utworzenie państwa 
żydowskiego w Palestynie, — bądź też 
emigracji żydów do innych terenów ko- 
lonizacyjnych. 

Dalszą cechą, charakteryzującą w do- 
bie obecnej kwestię żydowską jest fakt, 
że objęła ona zasięg międzynarodowy 
i międzypaństwowy. 

Nie zawsze tak było. Sprawa t. zw. 
„państwa żydowskiego” stanowiła przez 
kilkanaście lat powojennych jakby duet 
między Żydami a Anglią. Objąwszy 
mandatową władzę nad Palestyną, An- 
glia zadeklarowała gotowość poparcia 
Żydów w kierunku stworzenia „siedziby 
narodowej“ w Palestynie. Deklaracja 
iorda Balfura stała się punktem wyjścia 
ruchu, zmierzającego do wskrzeszenia 
państwowości żydowskiej w prastarej 
siedzibie. 

Dziś rozwiązanie kwestii żydowskiej 
nie mieści się już wyłącznie w ramach 

teno programu. „Siedziba narodowa” w 
Palestvnie odgrywa w nim dominującą 
rolg, ale nie jest wyłączną możliwością 
załatwienia sprawy żydowskiej. Zarów- 
no państwa i narody, jak i sami Żydzi 
uświadamiają sobie coraz wyraźniej wa- 
gę „innych terenów  kolonizacyjnych. 
Emigracja do własnego państwa nie wy- 
czerpuje kwestii. Emigracja koloniza- 
cyjna staje się coraz wyvraźniejszą prze- 


zbrojny i oświecon 


— Zwycięża naród żwarty, zbrojny i o. 
świecony, ? i 

Pod tym hasłem odbył się w niedzielę, 20 
bm. dzień propagandy Polskiego Białego 
Krzyża. : , 

Leży przed nami zestawienie działalności 
tej instytucji wyższej użyteczności za rok 
ostatni. 4 
756 zespołów początkowej szkoły żołnier- 

skiej, M 

35 zespołów szkoły powszechnej 

128 kursów zawodowych, 

488 świetlic, 

593 ruchomych bibliotek żołnierskich, 
143 świetlic dla poborowych, 

414 wycieczek, 
9688 pogadanek. 

— oto, co w ciągu jednego roku zdziałał 
Polski Biały Krzyż, wykonując swą misję 
opieki nad żołnierzem. pomocy władzom 
wojskowym w prowadzeniu pracy kultural- 
no-oświatowej wśród żołnierzy i zespolenia 
społeczeństwa z armią.  : ` 

Zasada: „naród pod bronią* stała się w 
nowoczesnej organizacji państwowej jakby | 


zzz 


D O + O Mm 


Członkowie rządu tureckiego u trumny twór cy nowoczesnej Turcji prezydenta Atatiirka. 


ydowski 


słanką, gdy się na serio myśli o unormo- 
waniu sprawy żydowskiej. 

I dlatego też ostatnio sprawa ta przy- 
brała charakter międzynarodowy i mię- 
dzypaństwowy. Dlatego też dziś mówi 
się o konieczności uczestnictwa w roz- 
wiązaniu kwestii żydowskiej Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Francji i Belgii, 
a też i innych państw, rozporządzają- 
cych terenami w różnych terytoriach 
Ameryki, Afryki, Australii. 

W tym umiędzynarodowieniu kwestii 
żydowskiej tkwią zarówno strony dodat- 
nie, jak i ujemne. 


Dodatnie — gdyż odpada dotychcza- 
sowe zwężenie zainteresowania sprawą 
żydowską do kilku zaledwie państw. Po- 
przednio zainteresowanie to obejmowało 
— jak powyżej zaznaczyliśmy — Anglię 
jako inicjatorkę „siedziby narodowej“ w 
Palestynie i te państwa, w których Żydzi 
żyli w wielkich masach, np. Pols k ę, 
Rumunię, ostatnio i Niemcy. 

Dziś natomiast zainteresowanie znacz-* 
nie się rozszerzyło i objęło również i 
państwa bez wielkich skupisk żydow- 
skich. i 


I w tym tkwi dodatnia cecha tego 
umiędzynarodowienia kwestii żydow- 
skiej, dokonującego się ostatnio w bar- 
dzo szybkim tepie. 


Jednak są w tym objawie i cechy 
ujemne, coraz wyraźniej występujące. 

Oto realne rozwiązanie kwestii ży- 
dowskiej wymaga właśnie od tych 
państw, które dotychczas mało lub wca- 
le nie były zainteresowane tą sprawą — 
ofiar i świadczeń. Kimigracja żydowska 
bowiem ma być skierowana do terenów, 
w których zarówno tubylcy, jak i te pań. 
stwa, które tymi terenami władają, pod- 
noszą szereg zastrzeżeń przeciw infiitra- 
cji żywiołu żydowskiego. 


PUNIEDZIAŁEK, 21 LISTOPADA 1938. 


Zwycięża naród zwarty, 
Yy 


Oszczędność stwarza dobrobyt. 
Podwójnie "oszczędza, kto w.:praniu 


używa 


wysuszonego mydta 


Tukan 


niezwykle oszczędnego w użyciu 
i nie niszczącego bielizny. 


dogmatem naszego życia zbiorowego. Czasy 
wyodrębnionego ze społeczeństwa, zamknię- 
tego w sobie zawodu wojskowego należą do 
niepowrotnej przeszłości. Dzisiejsza eiła 
zbrojna opiera się na dwu filarach: zwarto- 
ści narodu i uświadomieniu narodowym. Im 
bardziej naród jest zjednoczony w idei o- 
brony państwa — tym mocniejsze podstawy 


daje swej sile zbrojnej. I im bardziej w or. 
bitę tej siły wchodzi człowiek oświecony — 
tym potężniejszą, odporniejszą staje się ta 
siła. 

Polski Biały Krzyż jest właśnie kuźnicą 
tego oświecenia wśród wojska. Zdajemy 
sobie bowiem dobrze sprawę, że wśród roz- 
maitych zaległości, które nam przyszło od- 


robić po stuleciu niewoli, są nietylko zale- 
głości gospodarcze czy społeczne, ale rów- 
nież i oświatowe. Z poboru otrzymuje woj- 
sko poważny odsetek ludzi, nie znających al- 
fabetu, nie wyposażonych w dobrodziejstwo 
sztuki czytania i pisania, mających bardzo. 
nikłe pojęcie o dziejach Polski, o jej poło. 
żeniu geograficznym, o zdobyczach współ- 
czesnej techniki — bardzo pokaźną ilość hı- 
dzi, których zawodowe przygotowanie czy to 
rolnicze, czy przemysłowe, czy handlowe 
stoi na najniższym poziomie, j 

A z analfabety, czy człowieka pogrążone- 
go w ciemnocie, jeśli chodzi e otaczającą go 
rzeczywistość — mały pożytek zarówno dla 
nowoczesnej armii, jak i państwa i narodu. 
gdy ten poborowy po opuszczeniu koszar 
wraca do życia „cywilnego“, staje przed ko- 
niecznością rozpoczęcia pracy zawodowej. 

Odrobić te zaległości, oświecić mózgi, u- 
świadomić kulturalnie, przysposobić do 
przyszłych zawodów — oto zadanie tych 
szkół początkowych, tych kursów zawodo- 
wych, tych świetlic i bibliotek, tych poga.. 
danek i wycieczek, prowadzonych przez 
przeszło 1000 instruktorek i pracowników o- 
mum wiatowych P. B. K. 

Trzeba więc, aby — jak to apel Polskiego 
a + bóg Am Białego Krzyża w dniu propagandy wyraził 
dowskich przyznaje otwar-fl — „każdy obywatel poczuwał się do tego, by 
cie, że „każdy naród tubyl- w granicach swych możliwości dopomógł w 
czy, bez względu na to, czy jest cywilizo- dozbrojeniu moralnym żołnierza i wytwo- 
wany czy dziki, patrzy na swój kraj, jak rzeniu zawsze gorącego i bliskiego stosunku 
na swoją siedzibę narodową, gdzie pra- ludności cywilnej do żołnierza”. 
gnie być i pozostać na zawsze pełnym Kto z nas jeszcze 
gospodarzem, nie tylko nowych gospo-fiP. B. K. 
darzy, ale nawet nowych uczestników 
w gospodarstwie dopuścić nie chce“. 

Jest to bezsprzecznie ta wielka trud 
ność, z którą wciąż ostatnio spotykamy 
się w obecnej dyskusji na temat rozwią- 
zania kwestii żydowskiej. Czytamy cią- 
gle, że ten „nie chce Żydów”, 
a ten rodzi, by ich „wziął“ kto in- 
ny, jeden tłumaczy się względami eko- 
nomicznymi, drugi politycznymi, trzeci 
rasowymi, jeden wysuwa „zabójczy kli- 
mat", drugi rzekome przeludnienie itd. 

Oczywiście konieczność  sprowadze- 
nia do wspólnego mianownika tej roz- 
bieżności poglądów i stanowisk wymaga 
międzypaństwowego porozumienia. 

I musi też ono nastąpić, jeśli kwestia 
żydowska ze sfery dyskusyjnej ma 
przejść na drogę realizacji. 

Polska już od dłuższego czasu pod- 
kreśla tę właśnie konieczność. Już kil. 
kakrotnie inicjatywa naszego rządu po- 
szła w tym kierunku. 


nie jest członkiem `“ 


Duch +we jesteśmy chyba wszyscy z ią 
instytucją, której wyższa użyteczność jest 
przecież niewątpliwa. 

Natomiast nie wszyscy niestety formalnie 
zgłosiliśmy swoje przystąpienie, nie wszy - 
scy wspoinagamy wielkie i doniosłe cele 
P. B. K 

Trzeba zatem, byśmy tej formałności do- 
połnili, by apel, wystosowany do społeczeń- 
stwa, spotkał się w nim z jak najszerszym 
odzewem. 

Bo wszyscy podpisujemy się pod hasłem, 
wysuniętym przez P. B. K., że „zwycięża 
naród zwarty, zbrojny i — oświecony". 


Chodzi bowiem o to, aby w całokształ- 
cie rozważanego obecnie w kołach mię- 
dzypaństwowych sposobu uregulowania 
kwestii żydowskiej, uwzględnione były 
również i potrzeby emigracyjne Żydów 
z Polski. st 

Jak zaś z punktu widzenia polskiej 
racji stanu przedstawia się kwestia ży- 
dowska i jakie w tej mierze zająć musi- 
my stanowisko, gdy dojrzała już ko- 
nieczność rozwiązania tej kwestii w ska- 
u światowej — w nastepnym artykule. 


BEBE 
Wygrane Ii. ki. 
„10.0 
na Nr. 71249 
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oraz wiele innych padło w znanej ze szcześcia 
kolekturze 
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Odgłosy meczu Polska—Łotwa 
w prasie polskiej 


Toruń zdał egzamin organizacyjny 


Cała prasa polska zupełnie obiektyw- żył prymat w Europie. Ma wady — ale też 
nie podkreśla, że międzypaństwowy mecz | ma talent i warunki fizyczne. 


bokserski Polska—Łotwa w Toruniu nie 
stał wysoko pod względem sportowym z 
powodu braku techniki u bokserów ło- 
tewskich. Prasa jednak słusznie pod- 
kreśla sukces organizacyjny meczu to- 
ruńskiego. 

Oto co pisze warszawski „Czas“ o to- 
ruńskiej publiczności w artykule zaty- 
tułowanym: „Toruń zdał egzamin orga- 
nizacyjny*. 


P. T. PUBLICZNOŚĆ! 


Mecz z Łotyszami wywołałby u publicz- 
ności warszawskiej, czy poznańskiej reak- 
cję w postaci wrzasku nie do opisania. 
Gwizdom nie dorównałaby kompania najtąż 
szych gwizdków lokomotyw. Natomiast pu- 
bliczność toruńska — zachowywała się — 
mówiąc po naszemu — „nobliwie*. Nie zna- 
czy to, aby nudząc się zasypiała — przeciw- 
nie zainteresowanie było żywe, lecz reak- 
cja może nie tyle umiarkowana, ile niezde- 
cydowana. 


JASNOWIDZENIE NA TEMAT 
NAJLEPSZEGO ŁOTYSZA, 


Nie mogę wyjść z podziwu jak to nie- 
którzy ludzie obdarzeni są darem jasnowi- 
dzenia przyszłości. Spojrzy na człowieka i 
już. Tak było z „najlepszym“ Łotyszem, 
za którego uznano Knisisa. 

Przed meczem cgólnie mówiono, że naj- 
lepszy jest Tjasto. Nie był on najgorszy 
—w zwarciu punktował ładnie — ale Le- 
lewski miał swój dobry dzień. 


O NAJLEPSZYM POLAKU. 


Wszyscy bez wyjątku starali się jak mo- 
gli — a że nie wszyscy mogą tyle ilebyś- 
my od nich chcieli — więc trudno oskarżać. 
Mamy talenty — i mamy takich zawodni- 
ków, kórzy są mocni — nawet nieraz bar- 
dzo mocni w ramieniu czy w nogach — 
ale mój Boże — bokserami nigdy nie bedą. 
O tych zaś z talentem pomyśleć muszą kie- 
rownicy klubów i trenerzy. Lendzin i tyl- 
ko i tylko Lendzin był w tym spotkaniu re- 
prezentantem polskiego boksu, który dzier- 


Piłka nożna 


Warszawa—Łódź 5:1. 


W niedzielę na stadionie Polonii w obe- 
cności około 2000 widzów rozegrany został 
międzymiastowy mecz piłki nożnej Warsza- 
wa—Łódź. 

Mecz zakończył się zdecydowanym zwy- 
cięstwem Warszawy w stosunku 5:1 (3:0). 


POMORSKA KLASA A. 
KPW Pomorzanin — PPW 1:0 (1:0). 


W dniu wczorajszym odbył się ostatni 
w Grudziądzu mecz piłkarski o mistrzostwo 
pomorskiej klasy A pomiędzy KPW „Pomo- 
rzanin* i grudziądzką drużyną PPW. Mecz 
ten przyniósł zwycięstwo toruńczykom w. 
stosunky 1:0. 

Jedyną bramkę dla toruńczyków zdobył 
Duchnicki. Sędziował p. Michalak z Bydgo- 
szczy. 

Na zawodach obecny był specjalny dele- 
gat Pom. Okr. Zw. Piłki Nożnej p. Bączkow- 
ski, przewidywano bowiem, że zawody od- 
będą się w gorącej atmosferze. Przewidywa- 
nia okazały się słuszne. 


Sensacyjna porażka Gryfu w Gdyni. 


Wczoraj odbył się w Gdyni drugi mecz 
piłkarski o mistrzostwo pomorskiej klasy 
A pomiędzy toruńskim „Gryfem* a gdyń- 
skim „Bałtykiem“. Spotkanie zakończyło 
się sensacyjnym zwycięstwem „Bałtyku* w 
stosunku 3:2. Jest to pierwsza porażka 
„Gryfu* w tegorocznych rozgrywkach. 
Bramki dla „Bałtyku* zdobyli: Genera 2 i 
Nowacki 1. Dla „Gryfu* Wolender i Jan- 
kowski. Sędziował p. Ostrowski. 


Marynarka Wojenna bije KPW Unię 
(Tczew). 


W dniu wczorajszym został rozegrany w 
fczewie towarzyski mecz piłkarski pomię- 
dzy reprezentacją Marynarki Wojennej a 
KPW „Unia“. Spotkanie t oprzyniosło zwy- 
cięstwo reprezentacji Marynarki Wojennej 
w stosunku 5:2 do przerwy 0:2. Marynarka 
wykazała dobrą formę, zdobywając po 
przerwie pięć bramek. 


Ostateczna tabela pomorskiej kl. A. 


Po zakończeniu rozgrywek jesiennej run- 
dy podajemy ostateczną tabelę pomorskiej 
klasy A. 


pkt. st. bramek 
1. Gryf (Toruń) 11 2:7 
l. KPW Pomorzanin (Toruń) 9 12:9 
3. KPW Unia (Tczew) 8 18:11 
4. Ciszewski (Bydgoszcz) 8 14:13 
5. Kotwica (Gdynia) 6 12:11 
6. Polonia (Bydgoszcz) 6 13:21 
1. Bałtyk (Gdynia) 4 12:20 
s. PPW (Grudziądz) 4 8:19 


I TYM RAZEM NA WESOŁO! 

Walka wag ciężkich ma swoje wesołe 
tradycje. Zawsze znajdzie się tam typ, któ- 
ry bije, lecz jest zamało sprytny, aby zro- 
bić k. o. — i taki, który odbiera, a jest za 
twardy, aby go „dobić”*. Tym razem było 
to samo — wszyscy już znamy historię tej 
walki, więc nie ma o czym mówić. : Chyba 


jeszcze raz o publiczności, która nie reago- 
wała, żądając przerwania bicia  bezbron- 
nego. à 

„Ogólnie można powiedzieć, że mecz ten 
miał raczej charakter przeglądu wartości 
naszej rezerwy pięściarskiej — i spełniłby 
to zadanie, gdyby Łotysze byli lepsi tech- 
nicznie — stawiali inteligentniejszy opór i 
walczyli przy tym czysto. Wtedy może i 
nasi, którzy narazie pokazali prawie iden- 
tyczne „zalety* — zdobyliby się na coś 
lepszego. 


W Apolda (Turyngia) drużyna toruń- 
skiego klubu W. K. S. „Gryf“ rozegrała 
w piątek wieczorem mecz bokserski z re- 
prezentacją trzech miejscowych klubów 
sportowych. 

Zwyciężyła zdecydowanie drużyna 
polska w stosunku 11:5 pkt. 

Wypełniona widzami sala oklaskiwa- 
ła entuzjastycznie zwycięstwa Polaków. 
Wyniki techniczne notujemy: 

W wadze muszej Jarmuszewski (G) 
pokonał na punkty Freitaga. 

W koguciej Grabowski (G) wypunkto- 


wał Gusego. 

W piórkowej Koedderitsch wygrał na 
punkty z Krzemińskim (Gryf). 

W lekkiej Wrzesiński (G) wypunkto- 
wał Albrechta. s 

W półśredniej Lelewski (G) wygrał na 
punkty z Graebnerem. 

W średniej „Jaro“ (Œ) zwyciężył na 
punkty Noltego. | 

W półciężkiej Wezner (G) zremisow 


| z Windischem. 


W ciężkiej Leśniak (G) wypunktowa- 
ny został przez Bohna. 


Otwarcie lodowiska w Katowicach. 
Po kilkakrotnych odroczeniach terminu 
otwarcia lodowska w Katowicach, spowodo- 
wanych niekorzystnymi warunkami atmo- 
sferycznymi, w piątek 18 bm. nastąpiło de- 
finitywne otwarcie lodowiska. 


Hokeiści i łyżwiarze przystąpili natych- 
miast do treningu. Po raz pierwszy treno- 
wali hokeiści — Wołkowski, Ludwiczak i 
Burda, oraz łyżwiarze: rodzeństwo Kaluso- 
wie, Szajbertówna i inni. 


Kanadyjscy hokeiści przyjadą 
do Katowic. 


Katowicki Dąb otrzymał z Londynu od- 
powiedź na pismo, skierowane do sekreta- 
rza angielskiego związku hokejowego w 
sprawie startu kanadyjskiej drużyny „Smo- 
ke Caters* w Katowicach. i 


jest aranżerem meczów Kanadyjczyków w 
Europie, ma charakter pozytywny. Kana- 
dyjczycy przyjadą do Katowic na trzy me- 
cze w okresie 29—31 stycznia, za odszkodo- 
waniem wysokości 160 funtów angielskich. 

Narazie nie postanowiono jeszcze, kto 
będzie przeciwnikiem kanadyjskiej drużyny. 
Katowickie czynniki hokejowe proponują, 
aby w pierwszym dniu grała reprezentacja 
Polski, w drugim — reprezentacja Śląska, 
a w trzecim klubowy zespół Dębu. 


Turniej hokejowy czterech miast. 


Zapoczątkowany w r. ub. w Katowicach 
turniej hokeja lodowego 4-ch miast, będzie 
kontynuowany w r. b. W tegorocznym tur- 
nieju udział wezmą reprezentacje: Berlina, 
Krakowa, Lwowa i Katowic. 

Turniej odbędzie się w dniu 17—19 gru- 
dnia br. W roku ubiegłym w turnieju 


Odpowiedź angielskiego związku, który | czterech miast zwyciężyły Katowice. 
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Na inaugurację sezonu rozegrano mecz pomiędzy drużynami . LTC Praga i Zuricher 
Schlittschuh-Club. Na zdjęciu fragment meczu. 
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„Halka“ w 3-ch rundach... 


Przeżyłem straszną noc. W 'szyst- 
kiemu winien opublikowany w war- 
szawskiej prasie list znanego zapaśni- 
ka polskiego Władysława Zbyszko- 
Cyganiewicza — menażera Chmielew- 
skiego i Taluna. 

Otóż trapił mnie najkoszmarniej- 
szy sen. i ` 

We mgle przesuwały się niesamo- 
wite obrazy: W/ermińska... nokau- 
tuje polskiego boksera zawodowego 
Chmielewskiego — zapaśnik Talun 
rzuca! na łopatki ...Prokopieniego i nu- 
ci arię Jontka z „Halki“... 


Okropnie to było. Prawdziwe mię- 


czarnie przeżywałem, 

Rankiem, po śniadaniu sięgam po 
gazetę i czytam jeszcze raz uważnie. 

W pierwszej części swego listu, 
Cyganiewicz opisuje ostatnie zwycię” 
stwo Chmielewskiego. ; 

Pupilek był w formie i zdobywa 
publiczność — a Cyganiewicz ...pie- 
niadze, 


Naturalnie między wierszami wy- 
czuć można nutę patriotyczną. 
Wszystko dla propagandy polskości 
za Oceanem... 

Chmielewski nokautuje, olbrzym 
wileński Talun rzuca przeciwników 
na twardą matnię... a Cyganiewicz... 
zbiera dolary. 

To jest wielka propaganda pol- 
skiego sportu — myśli sobie Cyganie- 
wicz, 

Może tam w kraju przygotują dla 
mnie i mych pupilów wysokie odzna- 
czenia. s 

Może nawet imprezy z udziałem 
polskich zawodowych sportowców. po- 
siadają do pewnego stopnia charak- 
te propagandowy — ale nie o to cho- 

zi, ; 

Prawdziwa już „propaganda“ — fo 
rewelacyjna wiadomość, zawarta w 
zakończeniu listu. 

Ni mniej ni więcej — tylko Cyga- 

(aas organizuje ..występy opery 
polskiej w Ameryce z udziałem za- 
kontraktowanych już przez siebie zna- 


Zgon twórcy 
i propagatora cimnastyki 


W: Kopenhadze zmarł w wieku 72 lat Duń- 
czyk J. P. Mueller, którego „Mój system“, 
przetłumaczony przed 40 laty na 25 jezyków 
propagował w całym świecie popularne dzi- 
siaj ćwiczenia gimnastyczne. 


Na ms. „Piłsudsk:* powstała 
drużyna bokserska 


Na ms. „Piłsudski* utworzona została 
drużyna bokserska z marynarzy i praco- 
wników tego pływającego pałacu. Dzięki 
życzliwości dowódcy transatlantyku p. kpt. 
Stankiewicza — drużyna  pięściarska ma 
duże szanse rozwoju. 

Dziś ze znanych w Gdyni pięściarzy 
pracują na ms. „Piłsudski* dawni bokserzy 
Floty: Stęgierski i Hofman, na następny. 
rejs zaokrętowani zostaną Iwański z Floty, 
Perz z Warmaru i Trzebiatowski z Bałty- 
ku. Ten ostatni pracował już na ms. „Ba- 
tory“. Na transatlantyk „Piłsudski“ ma 
również przenieść się znany pięściarz Józef 
Choma, który obecnie pracuje na „Bato- 


Drużyna bokserska ms. „Piłsudski* zgło- 
szona zostanie formalnie do P. Z. B., a kie- 
rownictwo treningów na ms. „Piłsudski“ 
obejmie znany trener zawodowy p. Stefan 
Matuszewski. 


Mistrzostwa Pomorza w siatkówce 


Wczoraj odbyły się w Toruniu rozgryw- 
ki w siatkówkę męską o mistrzostwo Po 
morza. 

W pierwszym spotkaniu Sokół Gru- 
dziądz pokonał WKS Sęp Toruń w stosun- 
ku 2:1 (15:7, 12:15, 15:7). W drugim KPW 
Pomorzanin Toruń pokonał Sokół Gru- 
dziądz w stosunku 2:1 (16:14, 3:15, 15—11). 
Zawody stały na dość wysokim poziomie. 

Spotkanie o wejście do kl. A Pom. Okr. 
Zw. Piłki Ręcznej między drużynami HKS 
(Toruń) a Flotą (Gdynia) nie odbyło się 
z powodu nie przybycia Floty. Do kl. A 
zatem wchodzi HKS Toruń. 


Sport w kilku wierszach 


Wasiak znany bokser gdyńskiej Floty został o- 
statnio odznaczony bronzową odznaką PZB za za- 
sługi w pracy pięściarskiej, 

Ostatni mecz o drużynowe mistrzostwo kl. A 
Pomorza w boksie pomiędzy Bałtykiem i Gryfem 
odbędzie się w Gdyni w dniu 18 grudnia br. 

Wróblewski Władysław obrońca I drużyny pił- 
karskiej Bałtyku jest obecnie najstarszym czynnym 
piłkarzem Gdyni i liczy 33 lata. Wróblewski nie 
zamierza bynajmniej rezygnować z czynnego życia 
sportowego. À 

Flota ‘prowadzi pertraktacje z warszawską Sy- \ 
reng o rozegranie meczu w Gdyni. W ramach tego 
spotkania dojdzie do sensacyjnej walki dwóch sta- 
rych rywali Kolczyńskiego i Wasiaka, 


komitych polskich śpiewaków opero- 
wych: Wandy W ermińskiej i baryto- 
na Prokopieniego. : 

Spec od zapaśnictwa i boksu zamie- 
nił się w mecenasa sztuki. 

Piękna to będzie opera. 

„Halka“ w trzech rundach... 

Może Cyganiewicz zaangażuje jesz- 
cze znanego boksera polskiego — gó- 
rala Piłata do roli Jontka?... 

W kładki baletowe — a jakże! W 
„Halce'* zamiast „Zbójnickiego“ — po- 
kaz walki wolno-amerykańskiej w wy” 
konaniu Taluna i Chmielewskiego w 
stroju ...góralskim. 

To dopiero będzie szalała publicz- 
ność amerykańska, 

Liczba ponętnych propozycvj mal- 
żeńskich bogatych i pięknych Amery" 
kanek dla Taluna i Chmielewskiegc 
napewno powiększy się. 

Niema to jak boks i... opera. 

„No nie”! — jak recytował świetny 
humorvsta polski Leon Wyrwicz. 
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EDZIAŁEK, 21 LISTOPADA 1938. 


robotniczych na osiedlac 


czystości poświęcenia nowych domków robotniczych 
dzisiaj kilka zdjęć, przedstawiających typy now 
Wł. Raczkiewicz, który uroczystości zaszczycił 


h działkowych 
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na osiedlach działkowych w Chełmży, 
ych nowozbudowanych domków. — Na środkowym zdjęciu P. 
swoją obecnością, podczas zwiedzania osiedla w Starogardzie. 


Chełmnie, 


Gniewie, Tczewie i 
Wojewoda Pomorski minister 


Liczba członków PCK na Pomorzu 
wzrosła o 130 proc. 


Z posiedzenia Rady Okręsoweji PCK w Toruniu 


W dniu wczorajszym, w auli Dyrekcji 
Kolejowej w Toruniu odbyło się posie- 
dzenie Rady Okręgowej PCK Okręgu Po- 
morskiego. 

Posiedzenie zagaił prezes Okręgu Po- 
morskiego PCK p. inż. B. Dobrzycki, m. 
in. oświadczając uczestnikom zjazdu, że 
p. dr. Dziedzic, były prezes Okręgu Po- 
morskiego PCK został odznaczony Zło- 
tym Krzyżem Zasługi. 

` Na przewodniczącego posiedzenia zo- 
stał powołany p. dr. Dziedzic, na sekre- 
tarkę p. dr. M. Jachimowska. 

Wytyczne programu prac Zarządu 
Okręgu PCK na rok 1939 zawierają: wer- 
bowamie członków i zakładanie nowych 
Kół PCK, gromadzenie funduszów i ma- 
teriałów sanitarnych, kontynuowanie 
konserwacji i rejestracji zasobów, do- 
szkolenie personelu dla uzupełnienia 
drużyn rat.-san. dla wojska i ludności 
cywilnej w ramach organizacji ochotni- 
czej służby zdrowia, szkolenie sióstr po- 
gotowia sanitarnego z uwzględnieniem 
odpowiedniego elementu wśród kobiet 
wiejskich, rozbudowa sanitarnego pogo- 
towia wodnego, samochodowego i dro- 
gowego, szerzenie higieny na wsi, wpro- 
wadzenie w życie nowego regulaminu 
Kół Młodzieży PCK i zakładanie nowych 
Kół szkolnych i pozaszkolnych oraz szko- 
lenie opiekunów Kół Młodzieży PCK i 
organizowanie kolonii letnich. 

Program ten został uzupełniony re- 
feratami: p. dr. Dziedzica: „Naświetle- 
nie programu prac z podkreśleniem ko- 
nieczności werbowania członków i gro- 
madzenia funduszów“, p. nacz. dr. Krip- 
pendorfa, szefa sanitarnego: „Sprawa 
szerzenia higieny na wsi“ i p. dyr. So- 
bolewskiego: „Wprowadzenie w życie 
nowego regulaminu i instrukcji oraz 
szkolenie opiekunów Kół Młodzieży 
PCR"; j 

P. dr. Dziedzic w swym referacie pod- 
kreślił ogromny przyrost członków o 
prawie 130 proc. Obecnie Okręg liczy 32 
i pół tys. członków i tym samym znalazł 
się pod względem liczebności na trzecim 
miejscu w Polsce. W obwodzie mamy 178 
kół PCK i 600 kół młodzieży z 30 tys. 
członków. 

Preliminarz budżetowy na rok 1939 
wynosi dla Zarządu Okręgu 97.320 zł, 
éla oddziałów 165.648 zł, czyli razem 
262.968 zł. 

W dyskusji nad rrogramem. prac i 
,preliminarzem budżetowym głos między 
in. zabrała p. dr. Paszkowska, przedsta- 
'wicielka Zarządu Głównego PCK w 


"Warszawie i p. Steinbornowa. 

Wniosek p. inż. Dobrzyckiego o koop- 
tację do Rady Okręgowej p. dyr. Lorfin- 
ga, jako przedstawiciela pracowników 


Przechodniów 
którzy byli w dniu 16. XI. o 
godz. 19.10 na placu Banko- 
wym świadkami zderzenia się 
samochodu Dyrekcji Kolejowej 
z taksówką nr. 1, prosi się o 
osobiste zgłoszenie w Dyrekcji 


w pokoju 314. 1970 


I 


| 


DOKP, został przyjęty rrzez aklamację. 
Po wolnych głosach, w ramach któ- 
rych przedstawiciele kół referowali swo- 


W posiedzeniu, prócz osób wyżej wy- 
mienionych, udział wzięli: prezydent m. 
Torunia p. Raszeja, p. prok. Przybylski 


je uwagi i wnioski, obrady zakończono. !i r. płk. dr. Rudke. 


Dar pomorskich przemysłowców i kupców 


drzewnych 


dla Armii 


przeknzany wczoraj w Toruniu 


W dniu wczorajszym odbyła się w | zielenią — dar Zrzesz. Kupców Drzew- 


Toruniu uroczystość wręczenia Armii 
sprzętu wojskowego, ufundowanego 
przez Zrzeszenie Właścicieli Tartaków i 
Kupców Drzewnych na Pomorzu. 

W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele władz: pp. nacz. Grzanka, któ- 
ry reprezentował P. Wojewodę Pomor- 
skiego min. Raczkiewicza, nacz. wydz. 
przemysł. Urz. Woj. p. Barciszewski oraz 
przedstawiciele wojska. 

O godz. 11,30 na Placu Św. Katarzyny 
ustawiono trzy karabiny maszynowe 
z kompletnym wyposażeniem, ozdobione 


nych. W czworoboku ustawiły się od- 
działy wojskowe garnizonu toruńskiego. 

Po przemówieniu prezesa Zrzeszenia 
Kupców Drzewnych na Pomorzu p. Ku- 
bicy z Osia nastąpił akt przekazania 
sprzętu wojskowego przedstawicielowi 
Armii p. płk. Koryckiemu. 

Po okrzyku na cześć Pana Prezyden- 
ta R. P., Naczelnego Wodza i Armii, or- 
kiestra odegrała hymn narodowy. 

"Na zakończenie przemówił p. płk. Ko- 
rycki, który podziękował w imieniu Ar- 
mii za tak hojny dar. 


Poświęcenie pomnika 
na grobie bohatera 


Podniosła uroczystość odbyła się w 
niedzielę na miejscu bohaterskiej śmier- 
ci powstańca wielkopolskiego — Jakuba 
Olejnika, pochowanego w ubiegłym roku 
z wielkimi honorami w Inowrocławiu. 
Rano przy udziale przedstawicieli władz 
z p. wicestarostą bydgoskim mgr. Nowa- 
kowskim na czele, ks. prob. Zagórski od- 
prawił nabożeństwo. Dalsza część uro- 
czystości odbyła się przy pomniku, 
wzniesionym na skraju lasu w Wiiel- 
kich Dąbrowach. Poświęcając pomnik, 
dłuższe przemówienie wygłosił ks. prob. 
Zagórski. Przemawiali następnie wice- 
starosta Nowakowski, inż. Grodzki z 
Bydgoszczy i p. Krymski z Solca Kujaw- 
skiego. Uroczystość zgromadziła znacz- 
ną ilość miejscowego społeczeństwa oraz 
gości z Bydgoszczy i Solca. (sk) 

Á 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
świadczący o wielkim uświadomieniu 
obywatelskim członków Zrzeszenia Kup- 
ców Drzewnych na Pomorzu, którzy mi- 
mo ciężkiej sytuacji w przemyśle drzew- 
nym na Pomorzu, zebrali na wezwanie 
zarządu kilkanaście tysięcy złotych na 
dar dla wojska. 


Niżsi pocztowcy obradują 
w Bydgoszczy 


nad swymi sprawami zawodowymi i poprawą bytu 


W niedzielę rozpoczął w Bydgoszczy 
dwudniowe obrady Doroczny Zjazd De- 
legatów Pomorskiego Okręgu Związku 
Niższych Pracowników Poczt, Telegrafu 
i Telefonów. Po nabożeństwie, w obecno- 
ści 54 delegatów, reprezentujących po- 
nad 2400 członków okręgu, zagaił obrady 
prezes Stefan Nawrot. Powitał na wstę- 
pie przedstawicieli władz, delegacje brat 
nich okręgów, prasę po czym chwilą 
milczenia oddano hołd r'amięci Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. W przemówieniu 
wstępnym prezes Nawrot stwierdził dużą 
poprawę bytu niższych pracowników 
pocztowych, zaznaczył jednak, że wiele 
jest jeszcze spraw do uregulowania, przy 
czym jedną z najważniejszych jest spra- 
wa reformy uposażeń. Z uznaniem za- 
akceptował społeczną i patriotyczną pra- 
cę poszczególnych ognisk okręgu, oraz 
ojcowską opiekę, jaką nad pracownika- 
mi pocztowymi w okręgu roztacza prez. 
dyrekcji bydgoskiei inż. Kozubek. Z ko- 
lei przemawiali rrzedstawiciele władz, 
bratnich organizacji i delegaci okręgów: | 
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poznańskiego, lubelskiego i gdańskiego. 
Szczególnie serdecznie przyjęto przemó- 
wienie delegata z Gdańska p. Tesarczy- 
ka. Jednogłośnie postanowiono wysłać 
telegramy hołdownicze i okolicznościo- 
we do: Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, Naczelnego Wodza Marszałka Śmi- 
głego-Rydza, Ks. Kardynała Hlonda, Pa- 
na Premiera Składkowskiego, min. poczt 
i tel. inż. Kalińskiego i wreszcie do dy- 
rektora bydgoskiej dyr. poczt i telegra- 
fów — inż. Kozubka. 

Marszałkiem Zjazdu wybrano p. Ka- 
mińskiego — sekretarza Zarządu Głów- 
nego z Warszawy, który do prezydium 
powołał pp.: Izydora Schmigla z Bydgo- 
szczy, Antoniego Gniewowskiego z Ino- 
wrocławia i Łukasika — delegata okręgu 
lubelskiego. 

Bardzo sprawnie dokonano nastęrmie 
wyboru do poszczególnych komisji zjaz- 
dowych. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z 
ostatniego walnego zjazdu delegatów, 


odbytego w Bydgoszczy przed dwoma la- 
+ WOREK a 


Walne zebranie Pomorskiego Tow. Ziemianek 
odbędzie się w Toruniu 
W czwartek, 24 bm. odbędzie się w | p. Zofię Skąpską, oraz punktów dotyczą- 


Toruniu walne zebranie Pomorskiego 
Towarzystwa Ziemianek. Przed rozpo- 
częciem obrad, uczestniczki zebrania 
wysłuchają w kościele Najśw. Marii 
Panny mszy św. za dusze bohaterów p'o- 
ległych na Zaolziu. Nabożeństwo roz- 
pocznie się o godz. 9. 

Obrady Pom. Tow. Ziemianek toczyć 
się będą od godz. 11 w sali toruńskiego 
Domu Społecznego. Porządek obrad prze 
widuje, oprócz zagajenia zebrania przez 


cych spraw organizacyjnych, referat p. 
dyr. Szpręglewskiej (Rola królowej Jad- 
wigi w naszym narodzie) i sprawozdanie 
r. Aleksandry Jaworskiej z działalności 
Kół Gospodyń Wiejskich. 

W przerwie między obradami odbę- 
dzie się wspólne śniadanie w sali Domu 
Społecznego. 

Uczestniczkom zjazdu ` przysługuje 
zniżka kolejowa w drodze powrotnej 


zdań zarządu. Najobszerniejsze sprawo- 
zdanie, wyczerpujące wszystkie sprawy 
organizacyjne i zawodowe, złożył ustę- 
pujący prezes p. S. Nawrot. Wskazał on 
na konieczność rychłego zreformowania 
ustawy uposażeniowej. Donaźne zapo- 
mogi nie usuną zła, a przeciwnie tyłko 
powodują fermenty i niezad*wolenia. 
Konieczne jest wczesne wydawanie pra-, 
cownikom pocztowym odpowiednich do 
pory roku sort umundurowania. Pracow- 
nicy pocztowi domagają się następnie 
udzielania im urlopów w okresie letnim, 
kiedy stosunkowo najtaniej można zor- 
ganizować sobie wypoczynek. Koniecz- 
ne jest dalsze powiększenie personelu w 
urzędach pocztowych, gdzie ludzie są 
przerracowani, schorowani i gdzie w za- 
straszający sposób plon zbiera gruźlica. 
Jako plusy wymienił p. Nawrot postępu- 
jącą dobrze sprawę awansów i opieki 
lekarskiej. > 


Ze sprawozdania sekretarza wynika- 
ło, że w ostatnim dwuleciu okręgowi 
przybyło prawie 1000 nowych członków. 


Wzorowa byłą gospodarka kasowa, 
która zamyka się imponującymi cyfra- 
mi rocznege obrotu w Kasie Okręgu — 
38.299 zł i w Kasie Pogrzebowej 131.520 zł. 


| W chwili, gdy piszemy to sprawozda- 
| nie, odbywa się dyskusja nad referatami 


| ty przystąpiono do wysłuchania sprawo- 
I 


poszczególnych członków zarządu, po 

czym nastąpi udzielenie absolutorium. 
| referat członka zarządu głównego i wy- 
| bór nowych władz. Obrady te przeciągną 
się do późnego wieczora. Sprawozdanie 
z nich znajdą czytelnicy łącznie ze spra- 
wozdaniem z obrad poniedziałkowych w 
jutrzejszym numerze. (sk) 


Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
w. Dworcowa 30, tel. 24-80 


: Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 15—17 (za wyjątkiem dni przedświą- 


D ustopada 
29 listopada 


NOCNE DYŻURY APTEK. j 
m. Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
tel. 3682. 


— Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek 
n zp Piłsudskiego 1, tel. 3098. 


WAŻNE TELEFONY: 


= Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
= Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 

lefon 2600. 
— Pogotowie Ratunkowe, 
telefon 2615 i 2616. 


PROGRAM KIN: 


APOLLO: „Trójkąt narzeczeński". 
KRISTAL: „Marnotrawna córka“. 
KAPITOL: „Brzdąc“. 

LIDO: „Strachy“. 

MARYSIEŃKA: „Wrzos“, 


KALENDARZYK TEATRALNY. 


PONIEDZIAŁEK — „Subretka“ 
WTOREK —- „Róża Stambułu“, 
ŚRODA — „Róża Stambułu“ 


Z Teatru Miejskiego 


Dziś, w poniedziałek, 21 bm. o godz. 20 
nieodwołalnie po raz: ostatni przedstawie- 
nie „Subretki* po cenach o 50 proc. zniżo- 
nych w doskonałej ‘premierowej obsadzie z 
p. Teofilą Koronkiewiczówną w roli tytu- 
łowej. 

We wtorek 22 bm. i w środę 23 bm. o 
godz. 20 dalsze przedstawienia operetki Leo 
Falla „Róża Stambułu* z gościnnym wy- 
stępem Mary Gabrielli, oraz z udziałem Ka- 
zimierza Dembowskiego, Hanny Wańskiej, 
Stanisława Iwańskiego, Mariana Domo- 
sławskiego w rolach głównych. : 


Dziś — Poniedziałek 
Ofiarowanie N.M.P, 


Jutro — Wtorek 
Cecylii 


Pomorska 16, 


Notatki kronikarza 


— O większą kontrolę na wyładowni. W 
ostatnim czasie na wyładowni kolejowej 
przy ul. Grunwaldzkiej (Okole) pojawili się 
całymi szajkami ulicznicy, którzy dokonują 
zuchwałych kradzieży z wozów, a nawet z 
„wagonów podczas wyjmowania ładunku. 
Wczoraj zgraja takich wyrostków mimo o- 
brony woźnicy, skradła z wozu większą ilość 
węgla. łobuzeria kradnie również z przejeż- 
dżających ul. Grunwaldzką wozów chłop- 
skich. Celem ukrócenia tej samowoli, przy- 
dałby się od czasu do czasu jakiś lotny pa- 
trol policyjny na wyładowni i w okolicy 
dworca Kolei Powiatowej. 

— Stowarzyszenie Kupców Polskich w 
Warszawie organizuje 10-miesięczny kurs 
specjalny dla kierowników wielkich hurto- 
wni kolonialnych. Utrzymanie podczas 
kursu będzie bezpłatne. Kandydaci muszą 
mieć ukończoną szkołę handlową, uregulo- 
wany stosunek do służby wojskowej i prak- 
tykę w branży spożywczo-kolonialnej. In- 
formacje w Tow. Kupców w Bydgoszczy, 
lub bezpośrednio w Warszawie (Ziclna 50). 

— Niemądry wybryk wyrostków. Wczo- 
raj wieczorem grupa nierozpoznanych wy- 
rostków wybiła szybę w  sygnalizatorze 
przy ul. Żuławy na Szwederowie. Zaalar- 
mowana straż pożarna, po przejechaniu tej 
dużej odległości, stwierdziła, że alarm był 
fałszywy. W ostatnim czasie tego rodzaju 
alarmy powtarzają się dość często, nara- 
żając straż na niepotrzebne koszty i trudy. 
Apelujemy do społeczeństwa, by w wypad- 
ku zauważenia tego rodzaju nadużyć, na- 
tychmiast sprawców zatrzymywało i odda- 
wało. w ręce policii. Tępienie tych szkodni- 
ków leży w interesie ogółu mieszkańców. 
Zdarzyć się może, że straż nie przyjedzie ra- 
tować naszego własnego płonącego dobytku 
wezwana takim właśnie fałszywym alar- 
mem na przeciwległy kraniec miasta. 

* — Roczne walne zebranie Bydgoskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego odbędzie się w 
poniedziałek, 12 grudnia, o godz. 19,30 w 
Resursie Kupieckiej. 

— Policja bydgoska zainteresowała się 
Żydem TIzaakiem Abrahamem Goldmannem 
(Wełniany Rynek 11), który sprowadzane 
z Łodzi tandetne materiały zaopatrywał 
stemplem „Bielsko — Robert Schrunk — 
czysta wełna* j sprzedawał po cenach o 
kilkaset procent większych od ich faktycz- 
nej wartości. Przy sposobności wydało się, 
że Goldmann na prowadzoną składnicę nie 
posiada świadectwa przemysłowego. 

— Bogaty plon złodziejski. Podczas za- 
bawy, jaka odbyła się w sali Patzera nie- 
znani osobnicy na podstawie podrobionyvch 
kwitków od garderoby wynieśli pięć pła- 
reay i kilka kapeluszy męskich oraz dam- 
shicih, lącznej wartości około 600 20M 

— Wczorajsza rewia mody w salach Ho- 
telu pod Orłem udała się znakomicie. Licz- 
ule zabrabej pułliczności ZB CZADKOWAGO 


PONIEDZTAŁEK, 


Na płaszczyźnie dobrze pojętej pracy 
dla: dobra miasta i ogółu obywateli po- 
wstało w Bydgoszczy „Porozumienie ku- 
piectwa, rzemiosła i świata pracy“, któ- 
re wysunęło do wyborów komunalnych 
własną listę, opatrzoną narazie nume- 
rem siódmym. 

Że porozumienie to istotnie zdołało 
zespolić te trzy najważniejsze ugrupo- 
wania, świadczy najlepiej spis kandyda- 
tów, zgłoszonych na radnych miejskich. 
Oto ich nazwiska: Franciszek Momot -~ 


à F «a ma PT to MEET y . 
Porozumienie Kkupiectwa, 


rzemiosła i świata pracy 


+<4++ 


Dla uczczenia Ś. p. inż. Ciszewskiego 


Hojny dar Domu Handlowego A. Gzpner S. A 


21 LISTOPADA 193%. N 


kierownik szkoły na Jachcicach i do- 
tychczasowy radny miejski, Franciszek 
Ślagowski — urzędnik kolejowy, Leon 
Hartman — kierownik szkoły, Anastazy 
Smoliński — funkcjonariusz pocztowy, 
Stanisław Pellegrini — kierownik szko- 
ły, Władysław Topolewski — pracownik 
pocztowy, Eugeniusz Sielużycki — le- 
karz, Józef Grodzki — architekt i zasłu- 
żony działacz niepodległościowy, Rafał 
Kukliński — przemysłowiec i dotych- 
czasowy radny miejski, Kazimierz Wrzoś 


w Warszawie 


Odszedł w zaświaty człowiek pracy, 
człowiek czynu, a zarazem obywatel na- 
szego miasta, który nie tylko, tu wśród 
nas cieszył się przyjaźnią. Śp. inż. Ste- 
fan Ciszewski miał szczerych przyjaciół 
wielu w całej Polsce. Dowodem tego by- 
ły tłumy, jakie odprowadziły Go na 
wieczny spoczynek na cmentarzu war- 
szawskim, dowodem tego jest list, jaki 


nam przyniosła dzisiejsza poczta z War- 
szawy. 

Oto firma Dom Handlowy A. Gepner 
S. A. w Warszawie, Królewska 43 za na- 
szym pośrednictwem składa na rzecz 
bezrobotnych miasta Bydgoszczy kwotę 
100 zł, dla uczczenia śp. inż. Stefana Ci- 
szewskiego. Za hojny ten dar w imieniu 
bezrobotnych bydgoskich składamy fir- 
mie serdeczne podziękowanie. 


Piękna akademia młodzieżowa 


W ubiegłą niedzielę. dorocznym zwy- 
czajem na terenie całego Pomorza od- 
były się uroczystości, związane ze świę- 
tem młodzieży katolickiej, zrzeszonej w 
szeregach zasłużonej organizacji KSM. 
W związku z tym świętem we wszyst- 
kich parafiach bydgoskich odbyły się 
nabożeństwa, wieczornice i akademie. 
Szczególnie podniosły przebieg miała 
akademia w parafii Serca Jezusowego, 
urządzona w wypełnionej po brzegi sali | 
Ogniska KPW., w obecności władz du- Í 


'chownych i społeczeństwa. Zagaił aka- 


demię prezes p. Marian Drzewiecki. 
Dalszy program wypełniły deklamacje 
i popisy. Szczególnie podniośle odbyło 
się odnowienie ślubowania jasnogórskie- 
go. Referat, dotyczący aktualnych za- 
dań młodzieży katolickiej wygłosił kie- 
rownik studia radiowego w Bydgoszczy 
p. Bernard Nuszkowski. Całość akademii 
wywarła na iei uczestnikach silne wra- 
żenie, AE js 


Prace nad preliminarzem budżeto- | 
wym, prowadzone na ratuszu z dużą in- 
tensywnością, dobiegają końca. Budżet 
w tych dniach pójdzie. pod obrady Rady 
Miejskiej i przyjąć już można jako pew- 
nik, że nowa Rada Miejska znajdzie już 


sprawy budżetowe załatwione rtrzez 
swych poprzedników. Ma to duże zna- 
czenie w wypadku ewentualnego zakwe- 
stionowania wyborów, a nadto dla no- 
wej Rady. Miejskiej stanowi poważne u- 
łatwienie w pracy. 


ostatnie nowości, jakie posiada największy | 
magazyn handlowy na Pomorzu — Bydgo- 
ski Dom Towarowy. Obszerniejsze sprawo- 
zdanie z rewii zamieścimy w jutrzejszym 
numerze, ` 


— W odpadkach i nieużytkach jeszcze le- 
żą pieniądze. Przypomina o tym Zarząd 
Bydgoskiego Obwodu Miejskiego LOPP. Z 
nieużytków i odpadków Koła Kobiece LOPP 
zakupiły już dla armii samolot. Ten wspa- 
niały wynik zbiórki winien zachęcić do dal- 
szej pracy w tym kierunku. LOPP założyło 
przy ul. Długiej 52 specjalną składnicę nie- 
użytków. Dochód ze sprzedaży tych nieużyt- 
ków przeznacza się na zakup dalszych sa- 
molotów szkolnych „Bydgoszcz II“, „Byd- 
goszez III" itd. 


— Uroczystą akademię ku czci św. Ce- 
cylii urządza w jutrzejszy wtorek, o godz. 
20, w Domu Katolickim przy Farze Okręg 
Chórów Kościelnych. Akademia ta połączo- 
na będzie z uczczeniem 35-lecia wydania 
przez Ojea Św. Piusa X encykliki „Motu 
Proprio*. 

— W Gazowni Miejskiej, we wtorek, 22 
bm. o godz. 10 (sklep przy ul. Gdańskiej 37) 
pieczenie mięsa na ruszcie w czarodzieju i 
prasowanie żelazkiem „Alfa“. 


— Na ekran kina „Lido“ weszła zabawna 
komedia filmowa p. t.: „Ósma żona Sinobro- 
dego* Jest to historia małżeństwa, które 
przeszło przez wiele burz życiowych. Film 
oparto na doskonałej, granej u nas swego 
czasu z wielkim powodzeniem komedii pod 
tym samym co film tytułem. Obsada ról z 
Claudette Colbert i Gary Cooperem na czele, 
jak również wystawa są bez najmniejszego 
zarzutu. Film warto zobaczyć, by się szcze- 
rze i beztrosko ubawić. 


— Nad sprawą 13-tej pensji radzić będą 
bankowcy na nadzwyczajnym zerbaniu, ja- 
kie zwołane zostało na dzień 23 bm. o godz. 
18 do małej sali Resursy Kupieckiej. 

— Przebudowa Pl. Wolności i PI. Tea- 
tralnego. Celem usunięcia taksówek z ul. 
Gdańskiej, dokonywana jest obecnie przebu. 
dowa Pl. Wolności. Przez zmniejszenje 
skweru przed kościołem ewangelickim, pow- 
stanie tam duża przestrzeń do parkowania, 
tym samym ul. Gdańska na tym odcinku zo- 
stanie poważnie odkorkowana. Jeśli pogoda 
dopisze i pozwoli na prowadzenie prac — to 
jeszcze przed zimą powstanie również par- 
king samochodowy przy teatrze miejskim, 
gdzie już obecnie zwozi się ziemię. W prze- 
ciwnwma wypadku ta inwestycja koń czna 


zostanie dopiero na wiosnę i wówczas zni- 
knie postój taksówek przed kościołem kla- 
rysek. 

— Caritas prosi wszystkich tych, którzy 
odebrali listy składkowe na „Tydzień Miło- 
sierdzia”, by zechcieli listy te zwrócić, celem 
ostatecznego zamknięcia rachunków zbiórki. 


— Niezwykły fenomen natury. W ogro- 
dzie p. Maksymiliana Borowskiego (Orła 20) 
mimo tak spóźnionej pory zakwitły przed 
dwoma tygodniami maliny, a w sobotę p. 
Borowski częstował nas w redakcji dojrzały- 
mi owocami malin. Domorośli meteorologo- 
wie z faktu tego wysnuli wniosek, że... za 
dwa tygodnie rozpocznie się sroga zima. 
Dlaczego — to chyba pozostanie ich taje- 
mnicą. 


— Oficerowie w stanie spoczynku mogą 
odebrać komunikat z ostatnimi zarządzenia- 
mi w sekretariacie koła bydgoskiego. 


— Rekolekcje 3-dniowe dla Dzieci Marii 
odbędą się w środę, 23 bm., czwartek % i 
piątek 25 bm. o godz. 19,30 w kaplicy Św. 
Floriana. Zakończenie 27 bm. w niedzielę. 
o godz. 6,30 również u św. Floriana. 


— Samobójczy skok. Z okna I piętra 
przy ul. Ujejskiego 11 wyskoczyła na bruk 
umysłowo upośledzona 53-letnia Bronisława 
G. łamiąc sobie nogę i doznając ogólnych 
obrażeń ciała. ; 


— 


Lasy Państwowe zradiofonizowaly 
iuż 400 szkół 


W dniu święta niepodległości odbyła się 
na terenie wszystkich dyrekcyj Lasów Pań- 
stwowych iednóocześnie piękna uroczystość 
przekazania 180 aparatów radiowych (lam- 
pówych) szkołom powszechnym. Aparaty 
otrzymały szkoły, które znajdują się na te- 


renąch, ciążących gospodarczo do lasów 
państwowych. 
Akcja radiofonizacji szkoły należy do 


szczególnie pożytecznych, nie trzeba bowiem 
zapominać, że do niedawna tylko 20% 
szkół powszechnych mogło korzystać z do- 
brodziejstw radia. Łącznie z poprzednio 
przekazanymi aparatami, Lasy Państwowe 
zradiofonizowały już 400 szkół w całej Pol- 
sce ze specjalnym uwzględnieniem kraców 
wschodnich 

1 m m 


— profesor i czynny działacz społeczny, 
Tadeusz Grabowski — urzędnik, Roman 
Niziński — urzędnik, Kazimierz Cerka-; 
ski — urzędnik kolejowy, Stefan Świą- 
tecki — lekarz, Ludosław Kulesza — SĘę=; 
dzia i prezes Związku Zachodniego,: 
Henryk Szymański — kupiec, Bolesław. 
Połomski — pracownik umysłowy Fran-. 
ciszek Siemiradzki — inżynier i dotych-' 
czasowy radny, Klemens Pałubicki — 
urzędnik pocztowy, Jan Słomkowski — 
funkcjonariusz pocztowy, Hugo Mielnik. 
— kierownik szkoły, Franciszek Kan- 
clerz — inżynier i dotychczasowy radny. 
miejski, Jan Puziak — kolejarz, Wacław: 
Szubartowski — emeryt, Franciszek Ru- 
dnicki — robotnik, Antoni Zawadzki -— 
kierownik szkoły i dotychczasowy radny 
miejski, Czesław Kossecki — referent 
techniczno-pocztowy, Józef Josse — rol- 
nik, Roman Stobiecki — kupiec, Włady-. 
sław Młodecki — kierownik szkoły i do- 
tychczasowy radny miejski, Aleksander 
Puckowski — kierownik Szkoły, Stefan 
Siemiątkowski — dr. lekarz, Sylwester 
Falcyn — adwokat, Roman Suszycki — 
przemysłowiec, Irena Przyjałkowska — 
przew. Rodziny Wojskowej, Kazimierz. 
Zachar — płk. w s. s., Franciszek Łuka- 
sik — kierownik szkoły, Władysław. 
Przywarski — kupiec, Zygmunt Lisow- 
ski — urzędnik skarbowy, Wiktor Pie- 
tzonka — dyr. gimnazjum, Józef Tuszyń- 
ski — kupiec, Michał Porzych — kierow- 
nik szkoły i dotychczasowy radny miej- 
ski, Władysław Ballant, dotychczasowy: 
radny, technik, Leon Guderian — urzęd- 
nik, Czesław Krakowski — urz. kol., 
Władysław Typrowicz — notariusz, Jós: 
zef Borecki. — urzędnik skarbowy i Jó- 
zef Szczepaniak — kupiec. i 

Spośród tych nazwisk każdy Polak 
znajdzie ludzi pracy, ludzi dla miasta 
zasłużonych na różnych polach, będzie 
więc mógł dokonać bez trudu wyboru 
nowej Rady Miejskiej. 


Na jarmarku w Bydgoszczy od rolnika 
Grzegorza Dolaty nabył krowę 'za 160 zł ro 
Łotnik rolny Franciszek Sioda. - Po omówie- 
niu transakcji, udano się do restauracji, 
gdzie... po godzinie Dolata był .kompletnie 
pijany. Wówczas Sioda wypłacił mu.. 10 
zł'i od spitego Dolaty. wziął na: piśmie po- 
twierdzenie; że krowa została zapłacona: 
Na szczęście Dolata: miał świadków tego 
oszustwa. Doszło do sprawy sądowej, w 
wyniku której Sioda otrzymał 9 miesięcy. 
więzienia. | 

Rok. bezwzględnego więzienia otrzymał 
krasujący. po:sklepach spożywczych 19-letni 
Franciszek Świątek .(Ścieżka 3). W- skle- 
pach prosił on o zmienienie 10 zł 7 wy- 
dawanej mu reszty: sprytnie chował część, 
upierając się następnie, że otrzyma? zema- 
łc. -Obecna rozprawa. wykazała niezbicie 
jego. winę i uwolniła kupców od jednego 
oszustą. 


— 


Wieczór autorski 
Bohdana Pawłowicza 


Z prawdziwym zadowoleniem zapowia- 
damy, że najbliższy „piątek literacki“ Ra; 
dy Kulturalno - Artystycznej wypełni wie. 
czór autorski czołowego , przedstawiciela 
polskiej literatury marynistycznej i koło: 
nialnej — Bohdana Pawłowicza. Recytować 
będzie sam autor i znana artystka drama- 
tyczna p. Teofila Koronkiewiczówna. 

"WALĄ, lą 


Snonrocław 


— Ujęcie sprawców kradzieży. Za doko- 
nanie szeregu kradzieży mieszkaniowych i 
rowerów przytrzymano Walczaka Tadeusza, 
(Błonie 7) Różańskiego Bernarda (Błonie 10) 
Rosińskiego Kazimierza, Kosińskiego Mak- 
symiliana (Błonie 7) i Dąbrowskiego Zyg- 
munta (św. Ducha 26), ` 

— Czyje rzeczy? W Komisariacie P. P: 
znajdują się przedmioty, pochodzące z kra- 
dzieży: dwa rowery męskie, jeden zegarek 
(budzik), postument do atramentu, lustro. 
łyżki i widelce z monogramem FC oraz ka: 
pelusze damskie. 

— Przychwycony na kradzieży jaj. ' Za 
kradzież jaj z wozu doprowadzono do Komi 
sariatu Waszaka Floriana zam. przy u!. 
Błonie 7. 

— Ani jednego analfabety w wojsku pol- 
skim. Pod tym hasłem rozpoczęły się w. Ino- 
wrocławiu kursy dla przedpoborowych, któ. 
re odbywać się hędą pod kierownictwem p. 
Piotrowskiego. Inauguracja kursów odbyła 
się w obecności przedstawicieli szkolnictwa, 
Zarządu Miejskiego, wojska, duchowieństwa 
i prasy. Do kursistów przemawiali, wyja- 
śniając cel i zadania kursów pp.: wicepre- 
zydent Juengst, insp. Majewski i mjr. Stet- 
tner. Na terenie miasta i powiatu przewi-- 
dmje ie 60 kursów, 


| Halle, tu Polskie Radio! 


Poniedziałek, 21 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„Uczmy się wierszyków" — audycja dla dzieci 
młodszych. 11,20 Popularne utwory Beethovena — 
płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00 Audycja dla kupców i rze- 
mieślników. 13,30 „Haydn* — audycja myzyczna 
dla gimnazjów — w oprac. Jerzego Kołaczkowskiego. 
15,00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży: „Listopadowy 
dzień“ — słuchowisko Zofii Bogdańskiej, 13,30 „Pio- 
senka lwowska w biegu lat dziejowych“ — audycja 
w opr. Wiktora Budzyńskiego. 19,00 Audycja żoł- 
nierska. 19,30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
Orkiestry Adama Hermana. 20,35 Audycje informa- 
cyjne: Dziennik wieczorny. Wiadomości meteorolo- 
siczne. Wiadomości sportowe. Nasz program na ju- 
tro. 21,00 „Nasza poczta — przemówienie Ministra 
Poczt i Telegrafów, inż Emila Kalińskiego. 21,10 
Recital śpiewaczy Ady Sariż 21,40 Nowości literackie 
omówi Zygmunt Szweykowski, prof. U. J. P. 22,00 
„Dzieje symfonii* — audycja w oprac. Stanisława 
Golachowskiego w wyk. Orkiestry Symfonicznej P. 
R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 22,55 Przegląd 
prasy, 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
tzornego, Komunikat meteorologiczny. 23,05 Wiado- 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“. 10,00 Koncert 
rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro, 11,20 
Muzyka operowa — płyty. 14,00 Wiadomości z Po- 
morza. 18,00 Pogadanka aktualna. 18,10 Wiązanka 
melodii jugosłowiańskich — płyty, 18,25 Wiadomo- 
ści sportowe z Pomorza. 22,00 Rozmowę ze statkami 
i okrętami — przeprowadzi Stanisław Zadrożny. 22,30 
Wiązanka melodii tanecznych ż płyt. 23,05 Zakończe- 
nie programu. 


20,40 
20,30 


21,30 


22,00 
22,40 


PONIEDZIAŁEK, 21 LISTOPADA 1938. 


ITTER_ 


sekretarz Wydziału Powiatowego w Szubinie 
zmarł dnia 16 listopada 1938 r. 
W Zmarłym traci Powiatowy Związek Samorządowy Szubińsk. 


długoletniego i szczerze oddanego pracownika. 


Swe wybitne doświad- 


czenie w administracji publicznej poświęcił w całości dla dobra powiatu. 
Nieposzlakowaną sumiennością i wyjątkową pilnością pozyskał Sobie 
szczere uznanie, ogólny szacunek i niezatartą pamięć. 


Szubin, dnia 16 listopada 1938 r. 


Kierownik Starostwa Powiatowego 


i Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


(—) Mgr. St. Smietanko 


STACJE ZAGRANICZNE z 
SZTOKHOLM, „Rose Marie“ operetka Frimla. 
SOTTENS. Koncert symfoniczny. 


RADIO PARIS. „Le marquis de Carabas* — 
opera kom. Grovleza. 

BRUKSELA FLAM. Koncert ork, symf. i sol. 
DROITWICH. Koncert Czeskiej Ork. Filh, Dyr. 
Kubelik, 


Wtorek, 22 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„Zwiedzamy przędzalnie i tkalnie* — reportaż z 


1978 


Rada Powiatowa 
i Wydział Powiatowy 
powiatu szubińskiego 


Łódzkiej Fabryki Włókien. 11,15 Auber-Meyerbeer 
— płyty, 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 15,00 „Mam 13 lat“ — 


15,380. Muzyka połska w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Lwowskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,15 Przegląd aktual- 
ności finansowo - gospodarcze. 16,25 Pieśni Sta- 
nisława Niewiadomskiego w wykonaniu Hanny Ło- 
sakiewicz-Molickiej, 16,45 Z pamiętników Obrońców 
Lwowa — recytacja. 17,00 Audycja śląsko-1lwowska 
— z okazji przyjazdu do Lwowa 3000 Ślązaków. 
17,30 „Z pieśnią po kraju“ — audycję prowadzi prof. 
Bronisław Rutkowski. 18,00 Audycja dla wsi, 18,30 
Audycja dla robotników. 19,00 Koncert rozrywkowy. 


7 


20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny. 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości sportowe. 
Nasz program na jutro. 21,00 Koncert Stowarzysze- 
nia Miłośników Dawnej Muzyki. Transmisja z sali 
Konserwatorfum Warszawskiego. 22,00 „Tempera- 
menty** — powieść mówiona Antoniego Cwojdziń- 
skiego, 22,15 „Pieśń zwycięstwa“ — koncert z okazji 
20-lecia Obrony Lwowa w wykonaniu Chóru mę- 
skiego „Echo-M&cierz"“ i orkiestry pod dyr. Jerzego 
Kołączkowskiego. 22,55 Przegląd prasy.-23,00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat 
meteórologiczny. 23,05: Wiadomości z'Polski w ję- 
„zyku niemieckim. 


„ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“. 10,00 Kon 
cert rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro. 
11,15 Muzyka fortepianowa — płyty. 13,00 Dla każ- 
dego coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości z Po- 
morza. 15,15 Audycja dla dzieci w. opracowaniu Z. 
Bogusławskiej. 18,00 Rozmowę z rolnikami przepro-- 
wadzi inż. A. Miksiewicz. 18,10 Pogadanka społecz- 
na. 18,15 Mistrzowskie dialogi — fragment z „Mack- 
beth” — Shakespeare'a w opracowaniu Hanny Mał- 
kowskiej. 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22,55 Aktualności. 23,05 Zakończenie programu, 


Rozmowa ze statkami 
Rozmowy ze statkami zyskały sobie wśród ra- 


wości z Polski w języku francuskim. 21,00 MEDIOLAN. „Don Pasquale" — opera Doni- | powieść mówiona Janiny Morąwskiej dla młodzieży. | Jlostuchaczy Pomorza specjalną pozycję. 
zetti'ego. 15,15 Skrzynka ogólna — dr. Marian Stępowski. Audycje te, które początkowo poświęcone byty po- 
21,30 LILLE, Koncert symfoniczny. dróży „Iskry“ — obecnie odnoszą się do wszystkich 


statków, które znajdują się na morzu. 


Następna z kolei audycja odbędzie się dziś © 
godz. 22 i jak zawsze prowadzona będzie przez 
Stanisława Zadrożnego. 


Rozmowa z rolnikami 
Inż. Andrzej Miksiewicz przeprowadzi w dniu 
22 bm. o godz. 18 rozmowę z rolnikami Pomorza, 
omawiając korespondencję bieżącą. 


RYNEK PRACY 
SEEEN CA 


Grużlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 


ROŻNE iu 


: stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZW SUOTA EE PRAEAN ak apa ję B ś svtowó zz n e 
BRONCHITU uporczyw męczącego kaszlu, GRYPY p. stosują as Naprawa, pokrywanie © 

rze „BALSAM TRIKOLAN“ Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie się octny, Praktykantka pokryw ji = reuma mam = 

wzmacnia organizm i samopoczucie chorego Oraz powiększa wagę ciała | usuwa RAGE <A Barasso Eidean aoin i ge 0 A , 

kasze ronet: Sprzedają apteki. | | Polskomiemiecka poszukuje | „maz ostrzenie, szlifowa- kings, słoty © Wpogady. Ianokaswi Viy saja 5 

posady biurowej. Zgłosze: bóle w stawach, kościach i a bole- 

- nia „Gazeta Pomo « __|nie wszelkich narzędzi, >na obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się by- 


wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagro- 
madzenia się w ustroju kwasu moczowego i, jeżeli nie 
będą mom poż m” grek B ergeni w 
wreszcie na stałe przykują do e tych ad- 
kach stosuje się wewnętrzny lek „UREMOSAN“ ASEC. 


wykonuje fachowo STE- 
FAN RYCHŁO, Toruń, 
Nowy Rynek 15. (1896 


Okazja. Gdynia pod nr. „7474'. 


krystaliczna I kg. tylko 


Poszukuję 


bór 12 gr. śródmieście, 2 ptr., w dos ubion i KIEGO, któ pospaszesaiaa kwas moczowy w Orga- 
pee zz Hurtownia Jan Kopczyński |brym stanie, dochód 1.600 | nauczyciela (nauczycielki) Ezra ESEE ZET waski T oe © w io 
najn Sze CENY || Toruń, Szeroka 35. '187 |sprzeda, 13,000, Lubiewski, | do języka kiomieckiego i|ny przez Starostwo Toma: z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, ischlasem, ka- 5 
na Toruń, Wielkie Garbary 8. |francuskiego. Oferty do|szów Maz., na nazwisko mica nerkowa oraz uia. gr te: s: 3 
* rykoty węże 126089 Administracji Toruń. 1958 | Bina Ulman, unieważnia się. = k i 
swetry rage giętkie, b kåt- 
bielizne ego celu eca u: 
salanterie || jiwski, lad żelaza. To Miodese 
Paweł 1508 |] ruńs Św. Ducha 14. 1961 


zaangażują zaraz poważne zakłady przemy: 
słowe (spółka akcyjna) na Pomorzu. 
rzynajmniej lice- 


|składanowsk 
Toruń, St. Rynek 24 
Kredyt na asygnaty. 


_ Tapczany 
Fotele ... 


Wymagane jest wykształcenie 
alnoshandlowe lub równorzędne i praktyka — choć: 
by krótka w przedsiębiorstwie przemysłowym, po: 
żądana jest znajomość języka niemieckiego. Oferty 


pisami świadectw, fotografią pasz: 


| n 


Cz wiesz dlaczego zagra- z życiorysem, od 


i rodzes 
Kartoflanka wszelk rodzaju portową oraz podaniem wymaganego wynag e 
SA ; ; nia uprasza się składać do Biura Ogłoszeń „PAR 
mów; naj a iejsza. zab twoi nicą kup cya bog aqgami e A> pod „46.97“. Fotografie będą zwrócone. 
y I 0.3 
Hurtownia len 7 
Toruń, Szeroka 35. 1873 BRACIA TEWS ue”. Egz" WEZWANIE s 
i Toruń, Mostowa 30. $ do składania ofert pisemnych na przetar 
CO ZĘ Otóż dlatego, że nie żałują gro- nieograniczony 


GABINETY 


|ladalnie, sypialnie 
tapczany, Konie s 


Urząd Wojewódzki Pomorski w Toruniu — wzy* 
wa niniejszym do składania ofert pisemnych na do- 
stawę: 

1. 309 ton koksu hutniczego, górnośląskiego, 

pierwszej jakości, kostka I. o wymiarze 
60—80 m/ 


m, 
2 50 ton koksu hutniczego, kostka II o wymia- 
rze 40—60 m/m, 
3. 39 ton węgla górnośląskiego, kostka II 0 wy- 
miarze 50—70 m/m. 
Ofertyw zalakowanych kopertach niefirmowych 
z napisem: „oferta na dostawę węgla i koksu“ na- 
leży składać w Urzędzie Wojewódzkim Pomor*x<im 
w Toruniu, pokój nr. 7, najpóźniej do dnia 28 li- 
stopada 1938 r. do godz. 12-tej, — a o godz. 13-tej 
o wa nastąpi otwarcieofert w obecności oferentów. 


a 4 i Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wa- 
Skórki futrzane 


dium w wysokości 3% wartości dostawy. 
Bliższych informacyj dotyczących warunków do- 
wszelkiego rodzaju jak: Seal, karakuły, lisy. 
opezsy, skunksy, etz.. skórki i błamy na futra 


stawy można. otrzymać od dnia ogłoszenia niniej. 
szego wezwania, w Urzędzie Wojewódzkim w po- 
damskie i męskie, na kożuchy i kamizelki oraz skóry koju nr. 11 w godzinach od 10-tej do 12-tej. 
owcze na koce i dywaniki sprzedaje tanio i przyje 
muje wszelkie skóry do wyprawy ! farbowania 


Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta, podział dostawy, zwiększe- 

Handel skórek i futerek 
Tczew, ul. Mickiewicza 12, telefon nr. 1059. 


Szlachetne tynki 


własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole- 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst- 
kich kolorach, znany zeswej 
dobroci, naszej rabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
nie lastricowe. Adres „El,Es 
ACJA* Gdynia, Morska 
49, telefon 2273. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22, 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
26:05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telet. 24:13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729 


prawdz. welurowe, filcowe, 
n aksamitne, nowości jesienne, 
piye, dla komendantów | największy wybór, najniże 
LOPP i inne dostarcza K.|sze ceny. Pracownia pier- 
„Kujawski, Toruń, św. Du:| wszorzędna. Laber, To- 
cha 14. 1961 | ruń, Szewska. 1891 


`- szy na reklamę, która przynosiim 


miliony!!! 


q 


4 
Pis 


x na plazy 
„= SPORCIE 


"w domu 


Bezkonkurencyjne 
detektory głośnikowe - 


czułe głośniki wszystkich 
fabrykatów. Okazyjne apa- 
raty lampowe w wielkim 

wyborze poleca l 


K. Tułodziecki 
Zakłady Mechaniczne 


Toruń, Małe Garbary 9, 
tel. 1702, 1960 


wycieraczki, szpagat, 
pendzle 


Hurtownia Jan 
Toruń, Szeroka 35. 
Szyldy 


emaliowane, wszelkie na: 


1873 
nie lub zmniejszenie zamówienia, eweńtualnie unie- 
ważnienia przetargu lub zarządzenie przetargu 


ustnego. 
Za Wojewodę; 
(—) Drumsta, 
Kierownik Oddz. Budżetowo-Gospodarczego. 
1808/TX. $ (10842 


~ 


— 
> 


La =» =- 
Reklama dźwignią handlu |, 


UWAGI: 


pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
50 gr za wiersz. 


z tym jednak, 
remulowane w zuldenągch zdańskien. 


Jan Płażewski w Toraniu, ail, Mickiewicza 158, 
Redaktor odpowiedzisłny „Guzoty Gdańskiej": Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 
NARODOWA SPOŁKA W/DAWNICZA, Sp.zo o. OGÓŁ 


Adres redzkcji i administracji: Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. Konto P, K. ©. bia 203-141 gi | 


s 


PONIEDZIAŁEK, 21 LISTOPADA 1938. 3 
wa eskapada bandycka 


GRAŻ. Wczoraj wieczorem. dwóch | dący samochodem wyszli z tej katastrofy 
młodocjanych. bandytów  samochodo- | bez szwanku. Uprowadzony jako zakład- 


wych zatrzymało w okolicy Huettenberg 
w Austrii samochód osobowy i pozbawi- 
ło życia kilku strzałami rewolwerowy- 
mi jego kierowcę. Bandyci udali się na- 
stępnie zrabowanym samochodem w o- 
kolicę miejscowości 'Parschau w Styrii, 
gdzie ustawili na drodze z wywróconego 
drzewą zaporę i oczekiwali na nową 
ofiarę. 

Około godz. 8 wieczorem pojawił się 
samochód: należący do urzędu pracy w 
Judenburgu. Jadący samochodem dwaj 


nik inżyier; pozostał na szosie, bandyci 
zaś zbiegli w okoliczne pola. W późnych 
godzinach wieczornych udało się patro- 
lowi S. A. wpaść na trop bandytów. Oto- | 
czeni bronili się oni do ostatka, przy | 


dy 


czym zdołali zabić strzałami rewolwero- 
wymi dwóch członków patrolu. 

Po zaciętej walce zdołano ostatćcznie 
ująć i odprowadzić do Judenburga obu 
bandytów. 

Obaj są Niemcami. Jeden z nich liczy 
lat 20, drugi zaś 13. 


— 


Zeznanie w obliczu śmierci 


W tych dniach na krześle elektrycznym 
w Chicago stracony miał być 18-letni mu- 
rzyn, skaząny na śmierć za udowodnione 


według ustawodawstwa amerykańskiego, 


każdy wypadęk kryminalny musi być wy- 
świetlcny w: przewodzie sądowym, egzeku- 


Najmniejszy człowiek 
na największym parowozie 


inżynierowie oraz kierowca wysiedli ce- 
lem usunięcia zapory, przy czym zostali 
j,ostrzelani przez ukrytych w zasadzce 
|bandytów. Kierowca samochodu zginął 
'od kul napastników, jednemu z inżynie- 
rów udało się zbiec, drugi zaś został u- 
prowadzony jako zakładnik. W między- 
iczasie inżynier, któremu udało się zbiec, 
'powiadomił władzę policyjne o dokona- 
nym napadzie, które uprzedziwszy tele- 
fonicznie wszystkie swe okoliczne po- 
sterunki oraz hitlerowskie oddziały sztur 
„nowe (S.A.) wszczęły energiczny pościg. 

Bandyci po dokonaniu drugiego na- 
padu udali się wraz z urrowadzonym 
inżynierem w kierunku miejscowości 
Unzmarkt, gdzie samochód ich, jadący z 
największą szybkością zawadził o po- 
ręcz mostu j wywrócił się. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, ja- 
AEFIA LIGU VORAS USAD CZEKAC S WERKA RA RZKNEEERZZEUSTA, 


mordowałem 


Amerykanie latają nad 
Pacyfikiem bez wypadków 


Amerykańskie towarzystwo lotnicze 
Panamerican Airways ukończyło drugi 
rok regularnej komunikacji nad ocea- 
nem Spokojnym. Od momentu urucho- 
mienia regularnej komunikacji odbyło 
się 187 przelotów nad Pacyfikiem, w 
czasie których zanotowano 25.870.000 pa- 
sażero-kilometrów. Jedyny wypadek 
miał miejsce w sierpniu, kiedy w niewy- 
tłumaczony sposób zaginął „Hawai Clip- 
per“ z 15 pasażerami i członkami załogi. 


„Sprawiedliwie mnie tracicie, albowiem za- biety. 


te 


W porcie Long Beach zerwał się podczas bu rzy z kotwicy statek-cysterna „Acwiworld* 
i został rzucony przez wichurę do basenu ja chtowego. 15.000-tonnowy statek zdruzgotał 
po drodze w drzazgi 22 jachty, 3 jachty motorowe i kilka małych statków. 


morderstwo 5-ciu białych kobiet. Siedząc | cję przerwano i murzyna ódesłanc z powro- 
już na krześle, murzyn odezwał się do|tem do celi. Będzie on w tych duiach po- 
obecnego przy. egzekucji prokuratora; — | newoie sądzony za zamordowanie 6-ej Ko- 


nie 5 a 6 kobiet“. Ponieważ 


Słoń w składzie porcelany 


Ee Sa 


Krzesło elektryczne go nie minie. 


Najmniejszym człowiekiem jest niewątpl- 
wie Paul de Rio, liczący 


pół metra wzrostu, 

i ważący tylko 672 kg. Na zdjęciu widzimy, 

go na latarni największego parowozu świa- 
ta w Filadelfii. 


Plan wielkiej rozbudowy Wiednia 

WIEDEŃ. Prezydent Wiednia Neuba- 
cher zapowiedział rozpoczęcie wielkiej 
rozbudowy miasta, w pierwszym zaś rzę- 
dzie budowę olbrzymiego portu na Du- 
-naju i pomnożenie sieci komunikacyj- 
nych dokoła Wiednia. 


„Międzynarodowa banda 
handlarzy narkotyków 
Nowy JORK. Przed sądom federalnym ` 
rozpoczął się wielki proces przeciwko ban- 
dzie handlarzy narkotyków. Na ławie oskar- 
żonych zasiadło 20 osób mężczyzn i kobiet, 
‘Prokurator federalny oświadczył, że wszys» 
scy oskarżeni należeli do wielkiej bandy 
międzynarodowej, mającej swe filio_r= 
no w Montrealu (Kanada), jak w Antwerpii, 
w Hamburgu i w. Paryżu. 


Ż 


Andrzej Soutar 


= Taj 


emnicze drogi 


Autoryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej 


W następnym momencie Silante wyłonił się z | szek koniaku- Carisbrookowi.. . Chcę. zamienić: z 


czeluści, chwytając się obiema rękami podłogi. Sta- 
nowił on dziwny widok, widok który wystraszyłby 
niejednego człowieka o słabych nerwach. Brudny, 
mokry i pokryty błotem, z włosami zmierzwiony- 
mi i opadającymi na czoło, pokaleczony i krwa- 
wiący, nie mógł złapać tchu. i 

— Spadł ze schodów — jęknął. — Nie żyje — 
złamał sobie kark. Poświećcie mi tu. ° 

Tylko sędzia odważył się podejść do otworu 
i puścić snop światła na ponure tragiczne schody, 
prowadzące do tunelu. Silante wrócił do kanału i 
po chwili ukazał się znowu z ciałem nieżyjącego 
Mertona, Cringle zawołał ostro do komisarza: 

— Proszę wyprowadzić stąd pannę Merriman! 

W pokoju został Deveraux i ogłuszony, krwa- 
wiący Carisbrook. 

Komisarz wrócił. On i Deveraux spoglądali 
przerażonymi oczami to na sędziego, to na ciało 
leżące na podłodze. 

— Słyszał pan jego zeznanie, komisarzu? 
pytał Cringle. 

Komisarz kiwnął głową potakująco. 

— Popatrzcie! — Cringle podniósł prawą rękę 

„emarłego, ściągnął rękawiczkę i pokazał im obna- 
żone pół palca. Następnie sięgnął do kamizelki 
nieżyjącego i wyciągnął z kieszonki zaginiony port- 
fel. Oddał go w ręce komisarza. 

— Panie komisarzu, niecqhno pan pomoże Ca- 
risbrookowi ściągnąć "marynarkę i sprawdzić co 
tam jest z tą raną. 

— Już mi jest lepiej — rzekł John, przytomnie- 
jąc z szoku, — Chodzi o Patrycję... ja... — próbo- 
wał stanąć na nogi. 

Sędzia zwrócił się znowu do komisarza: 

— Niech pan wraca do panny Merriman i pro- 
szę zabrać ze sobą Deverauxa. A biednego Silante'a 
proszę zaprowadzić do sąsiedniego pokoju. ` Jest 
tam koniak'na stoliku. Proszę przynieść też kieli- 


nim parę słów. 

Carisbrook siedział nieruchomo, 
się w ponurą postać na podłodze. 

— Jestem tym wszystkim tak oszołomiony — 
rzekł słabym głosem. 

— Carisbrook — zwrócił się do niego sędzia 
— to co ci teraz powiem, będzie tylko dla twoich 
uszu. Patrycja nigdy o tym nie powinna się dowie- 
dzieć. Nazwisko tego człowieka nie jest ani Mer- 
ton ani Carstairis! Jego prawdziwe nazwisko 
brzmi: Brutonne! 

— Brutonne! — powtórzył zmieszany John. 

— Tak, Syn człowieka, który szantażował żo- 
nę Ambrożego Merrimana. I tak szczęśliwie wy- 
szedł pan z tej całej afery. Podejrzewałem go od 
początku, ale nie mogłem domyśleć się pobudek, 
a pobudka jest konieczna do rozwiązania zbrodni. 
Zatrzymałem się w tym samym hotelu co on w 
Lewes. Zakradłem się do jego pokoju. Zacząłem 
badać jego pochodzenie. Dziś wiem napewno, że 
to syn Brutonne'a. 

— A... Cricchi i inni? | 

— Sądzili. że Merton to ich narzędzie, tym- 
czasem było całkiem inaczej. On ich używał, aby 
dopiąć swego celu. Przyjechał tu jako szofer De- 
verauxa, którego wydelegowano, aby wydostał ze 
schówka papiery. Cricchi też tu był, gdyż zaczął 
podejrzewać, że fuszerują. W dniu morderstwa 
Merton udał się do Lewes, aby tu wrócić kanałem. 
Stał ukryty za tą taflą w Ścianie, która była tylko 
częściowo zasunięta i widział, gdy Merriman wró- 
cił do pokoju. Co dalej było, możemy się tylko do- 
myśleć. Prawdopodobnie Merriman wysypał bry- 
lanty na rękę, by im się jeszcze raz przyjrzeć, zanim 
schował je do kasy, której zresztą nie zamknął. 
Następnie rozebrał się i położył. Wrodzona chci- 
wość zmusiła Mertona do wyjścia z kryjówki. Do 
kontaktu miał blisko, 


wpatrując 


wystarczyło wvciagnąć re- ' 


kę. Skręcił światło, rzucił się na kasę, złapał port- 


fel i rewolwer (portfel wyrzucił natychmiast ok- 
nem). Merriman widocznie usiłował wyskoczyć z 
łóżka, nastąpiło szamotanie, padł strzał, Merton 
usłyszał kroki, twoje kroki — rzucił rewolwer na 
aiz tam gdzie go pan znalazł i dał nurka do ka- 
nału. 

Carisbrook kiwał głową niepewnie. 

r] Poco miałby wyrzucać portfel oknem? — 
pytał. l 

— Wyrzucił go oknem na wypadek, gdyby 
przyłapano go u wyjścia kanału. Wiedział, że ma 
szansę odszukania go później, więc po co miał ry- 
zykować. Pamiętaj zresztą, że o ciebie mu chodzi- 
ło. To tylko przez zbieg okoliczności zamordował 
Merrimana. l 

— Ale... zaczął Carisbrook. 

Cringle zrobił rozpaczliwy gest. 

— Chłopcze — powiedział — spiszę to wszyst- 
ko i każę przepisać na maszynie. Wtedy będziesz 
mógł sobie wszystko przestudiować w wołnych 
chwilach... Zmęczony jestem potwornie, Chodźmy 
do tamtych, 

Carisbrook nalegał: | 

— Ale skąd wiedział o tym kanale? 

Twarz Cringle'a momentalnie spoważniała ti 
w głosie jego brzmiała nuta bólu. i 

— Możliwe, że jego ojciec tą właśnie drogą 
odwiedzał panią.... 

— Proszę więcej nie mówić — -rzucił John 
szybko i na chwilę zapanowało pomiędzy. nimi 
uroczyste milczenie. | 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Skończyło się. ` Sprawiedliwości stało. się za- 
dość. Imię Carisbrooka zostało oczyszczone. Na- 
rzeczeni znajdowali się w saloniku Cringlea w 
Westminster. Rozstrząsali jeszcze raz wszytkie fa- 
zy tego ponurego dramatu. Carisbrook, oczywiście 
przemilczał prawdziwe pobudki, które kierowały 
Mertonem. Patrycja nigdy się nie powinna dowie- 
dzieć o ogniwie łączącym Mertona z dramatem jej 
matki. Znów przyjął na siebie tajemnicę. którei 
bedzie strzegł własnym życiem. 


(Dokończenie nastapi) 


s 


